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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenumeraty we Lwowian a T a l a f o n y :
bez doręczenia do dom u m iesięcznie zł. S"— ^ R E D A K C J I
a dostaw ą do dom u .......................... zł. 530  II 37, 71*02,

na prowincji! I
z  przesyłką pocztową 5‘30  j ADMINISTRACJI
za granicą . . . . . . . . . z ł .  8'— u 21-17.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 L p.

Listy należy frankować. — keklam acje 
otwarte w o ln e  od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się .

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiem m ilim etr. v67,  cm . izer.) w zw ykłych ogłoś?* 
niach gr. M, « n a d e s h . r .Ti i  w n e k r o lo g a c h  g r .  su, 
w krom .e, repertuar, dział gospodarczy, p a s k i w l e k i c . c  
a r .  10,  pod nagłówkiem na p ie r w s z o  it r  ? r :u z ł .  V - .  Za 
jedno słrw o  r f  d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r  10, k u p n o  
1 s p r z :d f i Słcwu g r .  V ł, m a t r y m o n ia ln e ,  k o r e s p o n u e n -  ; 
pr watne słowo g r. Z0. d la  p o sz u k u ją c y c  i  j j* a c y  g r . 3. 
Z  z a s t r z e ż e " ,e r , ,  i n i c s c  23 orc. ż a a ia n ic z .  u Sit •:c. L r .  żc .

G E N E Z A  0 P 0 Z Y C J 0 N I Z M U &

Triumfalny pochód nowoczesnej de­
mokracji, niósł z  sobą wiele zasad 
i uprawnień jednostki, o których przed 
tem m ow y być nie mogło. Tyczy ły  
się one zarówno stery interesów pry­
watnych każdego obywatela, jak i
sfery jego stosunku do /.biurowości tj. 
narodu, społeczeństwa i państwa^ Pod 
ważając istniejące kryterja, n„ któ­
rych dotychczas opierano wartość
człowieka dla cal ej społeczności i od­
wrotnie, wprowadzając w miejsce per 
so-nifikacji państwu w jego władzy 
naczelnej (król) przenicsicinie sensu je­
go i treści w sferę umnipotenej: spo­
łeczeństwa. zmiany zaszłe w wyobra­
żeniach o stosunku obywatela do 
państwu, dokonały bitguuuwego od­
wrócenia sic wszystkich, pozostają­
cych w  tern związku przykazań l 
formuł politycznych. YV termometrze 
praw  jednostki rtęć ze stanu zerow e­
go podskocz; ta odinzu 11:1 sio. Eks- 
tremi*ln jest włattSiwośeą wszystkich 
konsekw encji  pizowr/rlu. skórkom je­
go — nki-rajt tr /cha powied . ee sobie: 
z deszczu w g?i.ęti<ti^Ap::d rynnę. Prze­
ważnie * cechuje on fazę początkową 
rozwoju • jakiegoś- nowego systemu. 
Jeśli chodzi jednak () demokracje, to 
było n e s te ty  inaczej. TutSj krańców o- 
śd? demokratyzrmi w ystępow ały  co 
raz mocniej w  miarę iego rozwoju. 
Tętniąca nuta M ysyiiuuki (Ojczyzna 
w nlobezplcczeńs.w ie) czy im^omljąca 
peityi zaparem sir ofiara (iar Haldiego. 
a wraz z iń n iJ ę a h  epos rycerski no­
wej ery u s ty m *  miejsca rozłażącej 
Się po święcie ty i iąc .m  macek (każda 
reprezentowała osobisty „pogląd" oby 
watcki — wyborcy), bezsilnej w sw o­
jem rozpyleniu i oburzającej swoim 
egoizmem dziejowej ramocie.

Dochodzimy do punktu z w r o t n e g o :  
demokracja wielkich haseł, uczuć, dą­
żeń i ofiar, zamienia sic w demokracie 
„liberalną" i „parlamentarną". Odtąd 
mamy do czynienia z kieszonkowym 
wydaniem księgi praw człowieka, z 
wydaniem, które nosi na codzień przy 
scb :e każdy polityczny arywista, agi­
tator i szkodnik.

Najważniejsza, a w każdym razie, 
napopudruiejszą zdobyczą demokra­
c i ,  była w o l n o ś ć  l u d z k i e g o  
s u m i e n i a .  P rak tyka zrobiła z tego 
„wdiność ,pi zekonari \  liberalizm zas 
ukuł zasadę, ż- każcie kółko w masz1 - 
nie, tj. każdy człowiek w społeczeń­
stw ie państwoe, cm może kręcić się 
jak chce, a także, że każdy może to 
maszynę dowoli p s u ć .  ą tó i  napra­
wiać po swojemu, Demokraci., czysta 
mówiła: niema odtąd żadnego księcia,- 
ani króla, który byłby panem iwej 
duszy i wyobrażeń <> dobrem, czy 
z eni. Liberalizm wyłożył to: czyn,
jak chcesz. To znaczy, sumienie u' / -  
sarn. on o z wolą, z chec-ią. ^  przygo- 
dnem „wdzimisię". A jest n.itn dosta­
tecznie wiadomem, żc te rzeczy me 
pozostają w  ścisłym związku.

JsśT chodzi o życie społeczne i po­
lityczne, dogadano' się 'w toku kberai- 
nego korneńt-owauia prąw  jędnos <1, 
do tego, żr, ka>dv reprezentować mo­

że dowolny pogląd na państwu i sto­
sunki społeczne, oraz na ich bieg roz­
wojowy. Nie tylko reprezentować. 
Każdemu wolno te” pogląd proDago- 
vvać. — Ptopagowuć wśród iiftyeh. I 
ma tein n’e koniec. Każdemu \vuhui, 
jeśli tylko do tego bodzie miał spo­
sobność. weielac w czyn sw ój pro­
gram osobisty i cksperyinentowmć w 
inyśl jego np. na pauiStwde. czy też 
jakimś dziale państw owego życia. P o ­
nieważ zu„, w teorj prawo do wysu­
nięcia swego programu i prób narzu­
caniu go innym mają wszyscy, stąd 
wytw arza  sic grupa, względnie grupy, 
krórc sądzą, żc właśnie ich p r o g r a m  
polityczny, a 11 e ten, który w danei 
chwili góruje, jest właściwy. — które 
sa wskutek tego niezadowolone i sta­
rają się w ten. czy inny sposób zw a­
lić, reginu istnejacy. To się nazywa 
opozycja w lemukraiycziio liberalni 111 
i parlun Ciitanieui (ego sł ,wa /Mocze­
niu, a jest w iaściw e w w ckszości 
wypadków «ńozęoi iwm, jak zwy- 

i Szajną fronda

Nieograniczona możność oponowa­
nia jest najuliibieiLzem i najbard Łiej 
żarliwie strzożonein uprawnieniem dc 
mokratycziio - 1 beralmcgo społeczeń­
stwa. Rzecz zrozumiała. P o  atmosfe­
rze więzienia za „słowo krytyki pod 
adresem wszechwładnego ministra, a 
tembardziej władcy, ruda atmosfera 
bezgranicznej .swobody poglądów1, glo 
śuego krzyczenia w  parlamencie, wyle 
wama dowoli na szpaltach gazet swej 
żółci, na osobiście niemiłych sobie kie 
równików państwowej nawy, — jest

bardzo pociągająca, przytem nieskoń­
czenie łatwa. P iowadz; to do tego, ze 
możność oponowania rządowi stawia 
,,ię na pierwszem miejscu wśród de­
mokratycznych uprawnień, — przesu­
wa wreszcie cały punkt ciężkości d e ­
mokracji w  tę jedną, wątpliwej z re ­
sztą wartości, jej stronę. Zapomina 
się o n a p r a w d ę d e m o k r d t y  e z- 
n ę j potrzebie uczciwego załatwienia 
kwestii społecznej, zapomina się o bro 
nieniu nieodłącznych od prawdziwej 
demokracji te/, polityczno - narodowo­
ściowych, byLby tylko nic uronić cen­
nego przywileju. Jedyną treścią demo 

j kracji staje się nieograniczona wolność 
I zakładania .weto", w każdym niele- 
I dwie wypadku usiłowań twórczych. 
I idącycii skądinąd.

Zdawałoby się. że opozycion zin te- 
! go rodzaju mógłby oddać pęwiię u- 

slugi sprawom państwowym 1 spoie- 
czuyiii. Stri usiictw a op.-izycyinc ujaw- 
w/.y droga purkmiuiuanin stc-r iv.;id:jw, 
nnigiyby przecież, w mysi swego pro- 
giąjiui. w a c ś ć  wiele piiżyteznycłi 
/.iiiiaii ustrojowych i faktycznych.

Z ptw ilością t ik  byłoby, gdyby 
inna była geneza opozycji nowocze­
snej i poruszający nią ideowy i mo­
ralny motor. Ponieważ jednak ta .ge­
neza jest nader silnie związana z w y ­
dobywającą sic z więzów absoluty­
zmu chęcią znaczenia, chęcią w ła­
dzy i nic skrępowanej p rz tz  nie sw o­
body — musi to i w wypadku osią­
gnięcia przez opozycję swego celu tj. 
rządów, wycisnąć na poczynaniach jej 
swoje specjalne piętno. ' Stronnictwu

„Kurjer Lwowski" przynosi niezwy­
kłą wiadomość. Oto Episkopat 
nasz dal w yraz  — jak sądz:ć należy 

szczególnej swej dobrotliwości w 
stosunku do prz> wódców młodzieży, 
aresztowanych podczas ostatnich anty 
życ rawski cii ekscesów, la k  więc na- 
przyiklad .1. E. ks. Arcybiskup T w a r­
dowski dziękującej mu zo „ojcowska 
up-ekę" utlegacji stud uuów-wszechpn 
laków miał wyrazić — 'ak dosłownie 
pisze organ endecki — „gięboką ra­
dość, że a res/to - ' ani znaleźli się na 
wolności, pizyczem podniósł fakt, żc 
pobyt w więzieniu „nic złamał ducho­
wo aresztowanych, w czeni widzieć 
należy opiekę boża"-...

Ks. Arcybiskup Teodoro w iez, który 
już uprzedni;) specjalnym listem w zy­
wał aresztowanych do zaniechania 
rozpoczętej przez nich w w ięzi.inin 
głodówki i Disal: ..nie dajcie się P a ­
nowie Kochani zniechęcić i moralnie 
złamać", w odpowiedzi na wizytę 
dziękczyniła owych iia szczęście „nic 
zła.nanyeh" i- „nic zniechęconych" 
miął do nich pednimyłą oracię. pro­
sząc między iunenii, by „złożyli uzna-

wczoraj Opozycyjnemu, a w danej 
chwili rządzącemu, chodzi jer a<s de wszy 
stkium <> utrzymanie się jak najdłużej 
przy władcy. Z tej przyczyny działal­
ność jego polityczna aktualizuję się. 
często idąc w kierunku wprost prze­
ciwnym. niż wskazania programowe 
stronnictwa. Rzad tego rodzaju cechuje 
zw  ̂kle. raczej kmn-promisowość. oraz 
gli boko ' oporttm-i:,tyczna koalicyjuość.

Kompromis -w zasadzie aiie jest m- 
czem ziem. .wśli skieroeeany jest w 
stronę interesu puiu-iwa. "'utaj jednak 
jt‘ot nudo wurtośeiowj oblicza się go 
b o v 'e m  na pożytek i na jak najdłuższe 
uttzymanię się przy s u rz e  danej par­
tii głównie. I !u -właśnie okazuje się 
be iw artościow ość wielu haseł i pro­
gramów: głoszonych przez różne stron 
nietwa przed ich ewentuah' m zwycię 
stwem. W okrcs-ic waiki o władze <>d- 

j grywają o-tie role iniecza; po o s ą -  
gi-lifciu wiuuzy miecz ten zak >pujc sic 
w '■/jicjr.ty, - ażeby przypadkiem sam\ io 
od 'niego nic zginąć..

£zy to będzie dobrze zrozumiane?
nie Całej młodzieży, która dowiodła 
wysokiego wyczucia sytuacji i w o- 
staiiiiej już f-aizic rozgrywającej się 
sprawy poszła za wspólnem w ezw a­
niem mu.icui (J. E. Ks. Arcybiskupa 
i'«odorowicza) i tak W as kochającego, 

tak W am oddanego Rektora".

Po  zakończeniu audjcne.ii u obu ks. 
Arcybiskupów, odbyła się wspeilna fo­
tografia. To, co tu podajemy, jest
tylko drobna eześciu wynurzeń do­
stojników Kościoła i opisu leli łaska­
wego stosunku do wypuszczony cli z 
kozy akademików. Ci ostatni nie mo­
gą się skarżyć ną brak daleko idąeei 
uprzejmości i wyrozumiałości zc
struny sfer duchownych. I5yć w yro ­
zumiałym i uprzejmym, szczigólnie.i 
dla młodych, jest prawem, przyslugu- 
iaeem każdemu kulturalnemu człowie­
kowi. Obawiamy się jediiiak. że w 
danym wypadku pewien-nadmiar łaska 
w ości może być zrozumiany bardzo 
opacznie i wówmzas „ojcowskie" w y ­
stąpienie Episkopatu znalazłoby się w 
żywej sprz-eę^ności z jego istotna za ­
pewne intencją Sa-in .fakt. jest bądź co 
bbuź wysoce charakterystyczny....

Na tn wszy.-tko mamy 1 1 1  u s i w o  

prz-yśiadirw. i;;u e l  w dobie d/. sie-j- 
szej, i tu nic - tylko gę/icbidz-.ej. a.e i 
u nas. gój coiiiituny się w ni u l  a w na 
iwwęsi-ność. Erzekon.i’ śinj się naprzy- 
kiad, że narodowa demokracja, będąc 
u wiaelzy po z.;i programem p ę r ę t>. 
li u 1 ii j ni, l ie  realizowała "ic praw e 
ze sw ych pc.sti 'a iów , a więc zc sw e­
go ■programu rnniejszośeipwege'. — iu- 
wprowadziła bynajmniej na mi wer- 
sytetach „numerus clausus". Nie sj*-- 
sze'Eiśmy też o jak cjkoiwiek istoinej 
socjalizacji stosunków' wtedy, kiedy 
p rym  dzierżyła lewica. Nawet i \, 
państwie o takiej tradycji m Ham cn- 
tarucj, jak Auglja, Labotir P a r t \  .est 
tylko tak dhi-go partią p r a c y, jak 
długo przy rządzie Są konserwatyści... 
W gruncie r/.e-tzy  oUpz,vja okazuję 
się-koniec ko.i .ów. rzeczniczka ick- 
tuwńiych. le-ez rzadko Jokuu jw anych  
z;ip'aw;ędzi.

Tę smutna rolo zawdziycza opozy­
cjo! izm zasadniezwm w airnk  in i ji; - 
tywoni. które go ksztaltywuły. Moty- 
■Wyw-rt nic miaiy iiatmw pati k,‘l\eziie.i 
i społecznej, a był, jędj :ut clięeją 
rozprostowania pizygifeci-. iyxh prze:-: 
absólutyziu plecSw. Tego rndawi' m o ­
tyw.’ -nie może- n guy • i iw.t.ye dud;;- 
tjiie.go k e-riioku o ogóh.upańslw :;w < .u 
i głębok i fuelzkicm z,„.czeni .' V. y- 

J starcza m  iińfuuhasi w zap;i ,.'e..
| ..by. każdej dohrei reb ic ic  i , „ T f i , > 

znuw/enia przeuw! lawie /.nsw.w n e- 
zadow olunycli i w vninc'c t>.ec<y hez- 
pjOauycłi fr:,zev.jw ;ezow. *j

1 N o w y rekord 'o fn c iy .
Rzym. . . . "  grudnia.. Prasa donosi, ż-e 

j -iotnik . Doituti osia.gn,-I rekord wyuo- 
; kości cUii smuolotów ii;rysi'--c..u.vcil I.
1 kategorii, wznosząc sic ilu '.Siimoloeic 

itiark, Eiat i v p "  A .  I . J i  C .  f>
na w ys-okość ^uł'L.ń!’. . . ' d t y 1')

• , i  -



PIĘKNE P O D A R K I
NA BOŻE NARODZENIE I NOWY ROK

P O LE C A  P E R fU M E R JA

S C C n C D f  L W Ó W ,
■ r C U C R H ,  UL. SYKSTuSKA 7.

Każdy kupujący otrzymuje dodatkowo  
piękny upominek BEZPŁATNIE. 3460n

1 i z b y  S k a r b o w e j 
w e  L w o w ie .

i t u n  > k v r b n v  .i i r z y p o n i i . i w :
IM.miikoin nu ldtkn przem ysłow ego , iż

w r w ś ł  3 0  u s t  i w y  ił> p a ń s t w  j l o d a f k u  

i-rzMi s l u w y n i  z  13 l i p ea  1 0 - 3  Hz.  U.  P. ,  
V .  1 7 . ' / .  r o k u  1 9 3 B,  p y z .  1 1 0 , o ś t a i c c z i i y  

0 o  \ * \ k u p n u , p r z t n m  s t o -  

■ e . i e * ! r .  n u  r o k  p o d i u k u - u  y  
i t i i a  IU a ^  T  p .r -

1111. i
P '*iXĄ i |k'wi 

i'n'3 i!|,i , mu z końcem grudnia^ 1932. Ter-
. 1 1 ’ , i m u  i : e / . \ v u r t i : i k o \ \  (• n i c  b ę d z i e  p i z c -  
u i ; : / / . i . ś  p o  :u;,r o  i : p ł ’ w i e  l.  j .  o d  d n i a  

I ń 3 3 . p r / y s u i p i a  \\ l a d z e  p o d a t -  
lldoL d o  ś c i i i i i i  I.r u . r o !  r , i ' z c d s i ę b i o i ' s t v  .

w i n o ;  z u p e ł n e g o  i i i c w  y k i i p i c n u i  s w i a - .  
, u . u - . ' ,  p i i n - f n y s l .  i k u n  r ą i e k t r . .  l u l i  p o . i a - ,  
J . y i ' 9  u i p o  ii i> i w . i c d  i c l i  ś w i a d e c t w  p r z c -  
i "  . ' • ' o w i e l i ,  n c d ą  i i i c / w i o e / n i c .  p u c i ą - g i i i ę -  
e '  d o  o d i u i w  i c d / . i u l u o ś c i  k a r n e j  n a  z a s a ­
d ź  V  : i r i .  0 3  i K i w ' o t u : i c : M a w y .

7Cwr iic przeto uwagę, iż iezj w in- 
o. ru  ̂e s.mii cli jjkitnikurtP zaopatrzyć się 
■' śv, kuk- w u pr/euiystow c na rok 193.5. 
,'iiK nniu c/cśniej. liiL wyczekiwania usta- 
:...:'<eeo icroniiu. i'o.|Piuwriż Kusy Urzędów 
w urli.iw v.:!i nic -IjceUi mogły mimo usil­
nych .'UnOii /uluiw ić z głusza jam cii sic 
: w ;,'tóć zifti lic/nia tl jrferff w osiunucii 
eu:.iflT cnidiuu inu cscnlów. n /u.lcni płat- 
ricy. k'iyi:/\' wskuiek lego '.lic liedn mogli 
u.i e/ojs wykupić św iiiik-ctw przemy s ł o -  
w vcli i kart rC.iestr., heda musieli własnej 
winie prr.yiii-wć .skutki nicuidr/.y in iiiia. icr- 
nifoij. Rolnikoiii. którzy iiiaia -zaległości W 
;n diuku :li: o 'uniow \ ni. iWieiwiiSiw.i ni. nia- 
atkowyiii i M-adkiiwyrii. powitali przed 
diiicpi 1. października 1931, u ulicą kor.z.y- 
ttać z. byititik i w wysokości 3(1 pre. od 
wpłat iui poczet ihiw ' ższ.y cli zaległości, 
po my Si rońporzrpl/. ::iiu Minisułt Skarbu 
/ 13 marcu I93J Uz. U.' I*.. Nr. *31. poi. 
i 19. — żc : or m i 11 uskutacieiienia wpłaty 
upływa z dniem 31 grudnia 19.32. W in- 
:e: esic t>rreło doiyCzacy cli płatników (czy. 
iw w inulinie dii 31 grudniu b. r. poczy- 

iiai\Vyłi:iwii»is4P w pluty.
i

Od dzisiaj obniżono
opłaty telefoniczne.

! i.) J u j e m y  się.  żc sil i lu.a d z i -  
i i c i s ^ e g i i  o | ) i a t \  tćk- iuuiczffcf  n l c j l ę
.u i t i c / i i f i  o b n i ż c e .  I n s t a l a c j a  a p i r a t u .
zanac i s :  d o t y c h c z a s o w y  cli 150 zł. ,  k o -  
s / n j c  IJii  zi .  i t o  n i e z a l e ż n i e  . o d  o d -  
i eg i o ś c :  -en t r i t l i .  P r z \  w p ł a c e n i u  n a -  
i i -ży; ' ić ,  g o t ó w k .  o p ł a t a  ta  z o o t m e
0 i i , i i ż i , 11; i ci j  IUS z l .  Przeniesienie a p a -  

i łejebniiczntga tui inne mr-jstoe l a -
;" t .o  zl. iMis/.tntc 15 zł.: Jo innego
<a*u zarniasi zł. JO zł-; do łu­
pi l ik i pi /amidsf 25 el. — 25 zł.:

iitnfigi) donn; ^ainiast 75 zł. — 50 
Tu obniżka opłat telefoniczny oh 

■ t czasów a i-.igu i trwać bęczie do 
:a ! kwictn.a r. '  -f .

Zjazd miast polskich w  spra­
wie obrotu bydłem i mięsem 

w  W arszaw ie.
N a  p i e r w s z y  ni Z j e ź d ź  te a p r o w i z a c j i '  

1' i ł i i iui tuinei  w e  L w o w i e ,  k t ó r y  s i c  o d ­
b y ł  iuk w i a d o m o  —  w  p a ź d z i e r n i -  
k l; b. r . .  p r e z y d i u m  Z j a z d u  w  o s o b a c h  
lip. w i c c p r e z .  Szpotańsk- ieg-o ,  p r e z .  
Bi I i i u - P r a ż m o w - s k k g o .  w d e e p r e z .  d r .  

K ub a l i  i pr of .  d r .  L eon a .  B i e g e l e i s e n a  
uel iw . tliło z w o ł a ć  w  g r u d n i u  b.  r.
/./,.Zsl VViu*a. Hol sk i c ł i  w  s p r a w i e  r a c j o -  
u a l i z u e  i o b r o t u  b y d ł e m  i m i e s e m  w  
W iii' - za  w ie.

ten uslby t sie p r z e d  kilku 
■ui,;.mii w W a r s z a w   ̂ w o b e c n o ś c i
p.rzsdstaw  ie ie l l  w ł a d z  p a ń s t w o w y  eh
1 samorządowych. Do Frezydjutn w e­
seli pp. wLcprciz. łrzyk, jaku przew u" 
jiiezaeyl wiceprtz. ni. Krakowa dr. 
Omieck,. wiceprez. m. Lodz-i Rafalsk‘,
w ietprez. ni.  Lwowa dr. Kluba la i prę­
ż y ć ,  i i i .  Hydgoszczy Baroiszcw^ski.
Rcibrar tr gospodarczent iznaczeniu 
rzeźni i targowisk jako przedsiebior- 
sLwa użytecziiTOŚci publicznej wygłosił 
prof. Biegcleisen, członek Państwo­
wej Rady Spożywców, następny refe- 
uTt.iO zagadnieniu mięsa przywozowe 
go w ygłosił dyr. rzeźni miejskiej w 
\  arszawie p. Schótiborn. Po uchwa­
leniu szeregu rezoiticyj Ljatd zamknał 
wiec;mcg Klimecki, podnosząc wysoki 
poziom oibrad i celowość odbywania 
ifatchow ych ..Zją-z^PtW.^kymunahiy c h /  ".

; a
ii;;

•/{.
jes
i '■: i

Czy w Stanach Zjedn. będę pić piwo?
W aszyngton, 22 grudnia. l ib e  repre­

zentantów- przyjęła 230 głosam. prze­
ciwko lo5 projekt usiuwy, zezwalają­
c e j  na fabrykację i sprzedaż piwa, za- 
wienuacego nie więcej jak 3,2 prc. «ł- 
kohoju. O .u? proŷ kt ten przyjOtT

zeretał .-ównież przez cenai prezydent 
t o o v c  z i i o iy  niewąip&wie swoje 
veto- Nłe uaieźy przewidywać, aby 
icoogics przyjął ten projekt 2/3 więk- 
K o fd  głosów. potrzebHBti <k> obaie- 
o la vct>‘ rifigrłiJn. (ĘAT)

[ Kupu cie tymo polskie wyrooy!

IZD0IV CZEKOŁfilOWE M GWIAZDKI
/, f abryk i  
• •

Gandhi grozi nową głodów ką
MO\ve Delhi, 12 grudnia, .lak wiado­

mo. zbliża się termin nowego postu 
GanJhiego, który zamierza rozpocząć 
g łodówkę z óu.cni 2 s/tycznia 1933 r., 
o lc do tego czasu nie obstanie roz- 
wiazana w sposób, jak sobie Degu ży­
czy Uandlii, sprawa dosfc«>u parjasów 
do świątyni Guruwajur. 6PAT) 

Londyn, 22 grtidnut. Na powodzeniu 
Izby Gmin omawiano obecną sytuację 
w Ind1 ich. przyczem  mówcy stwierdzi 

. że s j  tuacja ta uległa znacznej po-

I1 prawic i ż'c należy się sbfjdziewać je- 
szczę dalszego zwrotu na lepsze. PAT 

Nowe Delhi, 22 grudnia. Do Gan-Jhie 
go zw róciła się Nila Nagili Devi rectc 
miss Nila Cian-Cook, córka Anglika i 
znanej literatki amerykańskiej- Miss 
Cran-Cook przeszła przed pewnym
czasem ua brammiizm i jest jedna z na.i 
gorętsizycli zwolenniczek Gandhie.go.
Opecnie w ystosow ała do niego pełen 
enituz.iaz.mil list. zgłaszając się do
współpracy z nim. (PAT)

27.000 zł. ukrytych w lokalu Z . Z . P.
Nowe szczegó:y afery Kuthciaka i tow.

( Tc l f  t onem od naszego  korespondenta.)

w lokalu Z. Z.P. |j;W a r s z a w a .  21  g r u d n i a .  ( G)  Z L o d z i  
c l C n o ? t ą :  S y l w e t k a  W u n m i u  K u c h c i a -  
ka ,  a r e s z t o w a n e g o  w  z w i ą z k u  z p o d -  
łoż.ci i icni  i u n i i b y  ifcjd L i z ą a  wo>DWÓaz 
ki.  j e s t  b a r d z o  c i e k a w a .

Sprawował mi prawdziwie d \k ,a to r  
>k i rządy w k irtclu Z. Z. P. Pieniądz 
mi orgam/ucii dysponował iak sw^ie- 
mi a nawet t lopus/r /a i  się fałszer­
stwu w eksl.  podrabiając podpisy 
członków z.arziidu Ka r te lu  Z. Z. P. 
W ów czas  z ł o ż o n o  go z prezesury 

Wyiaśniła się obecnie sprawa pochu 
dzenia pienięuzy. które byjy p rze j-  
iiLiotcm z a t a r g u  w łonie k a r t e l u ,  cu ua 1 
itępnić iloprowaaziio do strzelaniny I

emadze te p-ucho- 
wziły ze /.biórki w śród rólAumków. a 
pi :cznacz.i\ne były ua obronę Rybur- 
czykti. nsk rżonego  w procesie PPS- 
lewicy. Ićybirc /yk  zr/,ękl się obrony, 
wobec czego zarząd chciał przekazać 
pieniądze jego •żonie. Sprzeciwił się te 
mu Kuchci-nk. domagając sie. ttby pie­
niądze przekazano N P R ,  a w rzeczy­
wistości chciał pien adze przywłasz- 
:/.\e sobie.

I.ckal Z. Z. P. zosmi upicczetuwiiny . 
P u i im a s  rewi/ji zitalezioii i. , tani ukry- 
'f+ m  r.iicem 27.DW) zł., k ta r ich  puclft 
dzenia iftrazść nie stwic-dzunO-

W ielka szajka przem ytników
osadzona w  w ięzien iu .

Przemy śl. 22 grudnia. W  związku z 
wiadomościami, jakie pojawiły się w 
■prasie o wykryciu na terenie Wielko­
polski urery prze,my t-niczej. Małopol­
ski Okręg. Inspektorat S traży Granicz 
ne.i komunikuje:

J e s z .z e  przed' 6 tygodniami ares / to  
w ano na dworcu tkolejowyim w W a r­
szawce li. inspektora S traży  Granicz- 
ti:ei majora rezerw y Jana Siedleckie­
go. mieszkańców" tWarszawy. Lejbę 
Friedego, Józefa Jedw aba. Leona J a ­
roszka z Poznania i Kazimierza R o s z -  
kiewicza z Rawicza w Wielkopo-lsce. 
Przy Siedleckim znaleziono walizę,

zawierająca 2700 ampułek omuanidy.
Wtszysitikich aresztowanycli osadzu- 

no w  więzieniu warszawskiem.
W iadomość o tern, jakoby 1). inspek­

tor Siedlecki by ł komendantem Straży 
Granicznej, jtńffc nieprawdziwa, wobec 
'tego. że 1). insfoktor Siedlecki pełnił 
służbę po przejściu i  aruiji jako kiero- 
wmik Iiirapektoratu granicznego w 
Lesznie (V\lk,p.). był zatem podko- 
jnendiiyim inspektora okręgow ego w 
iPoznaniu. k tóry dotpiero bezpośrednio 
Ijudlega komcnduiuowi Straży Granicz 
lic, wj [Warszawie. , (PAT);

N A  Ś W IĘT A poleca  po cenach  kryzysow ych najprzedniejszej jak ości 
towary kolonjalne i delik atesy , ryby m rożon e, drób, 

_  zające, kaw ę, herbatę oraz oryginalne w ina gronow e,
konjaki francuskie, w ódki, likiery, rumy, piw o jasne i c iem ne w e flaszkach , nnód i t. d.

HANDEL KOLONJALNY, RESTAURACJA I POKOJE DO SNIADAfi
MARJANA KAFKI Lw qw . u l .  kope nika 3. — tei. 26-72.
■ I f ł l l ł m i H  I ł W  ■ H P W  priMtim ALBERT SZKOWRON ■ ■ ■ ■ ■
Zlecenia z prow incji uskutecznia sią odwrotnie. 3440

Wytwórnia fałszywych 5-groszówek
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 grudnia. (G) Pow ia­
towy W ydział Śledczy o trzym ał w ia­
domość, żc zamieszkały we wsi Wi­
śniewo, gminy Jabłonna, bezrobotny 
ślusarz-mechanik J. B aran  urządził w 
swym domu fabrykę fałszywych pie­
niędzy.

W czu>ne rewizji policja znalazła 
sporządzona przez łiarana sztancc 
pięciogroszówek. Wybijał Bn pienią­
dze w grubej blasze miedzianej i przy 
pomocy żony puszczał je następnie w 
ohieg. Barana aresztowano. Baranowa

pozostawiono na wolności pod dozo­
rem policyjnym, ponieważ ma czworo 

i dzieci, któremi nie n u  się kto zaopie­
kować.

Fabryczka 5 0-g roszów ek.
Wilno, 22 grudnia. W  Landw arow ie 

policja w ykryła  fabryczkę fałszywego 
bilonu. P o d  zarzutem fałszowania 30 
groszówek aresztowano Feliksa Bo- 
towika. Podczas rewizji w  jego miesz 
kaniu znaleziono różne narzędzia słu­
żące do wyrabiania 50-groszówek. .

JAKA HOFLINGERA
zdrowe, smaczne z najlepszej czekolady 
w sortymentach i na wagę wszędzie ćo  
nabycia, a głównie w sklepie firmowym

Ulica RUT0WSKIE60 S
(Piec Św. Ducha). 3371

Katastrofa le tn ik a .
( i cli'toiii'111 od naszego ko' espotKienfa.)

W arszaw a, 22 grud:'.:.  (GL Wrtfi-r.i 
w :;óty w ydórz jua  s :e  \ .  W  a rdzawi, 
kntastrofa lotnicza. Dwu t^moicty 1 
•pułku lotniczego zderzyły sję ■/, sobą 
podczas lotu ćwiczebnego. Oba a ń k r l  
ty z o r a ły  lKiważnie uszkodzone. Pi­
lot sieu-żant Pogorzelski odniósł rany.

Strajk w  to w arzystw a ch  
ubezpieczeń.

W arszawa, _2 grudiua. W dniu dzi- 
-lejszyiii niemal wszyscy pracownicą 
towarzystw tibczpicczcniuw ych w sti 
licy przystąpili do strajku demonstra 
cyłitego na znak całkowite ' solidarno­
ści ze strajkującymi kolegami w prze: 
siębiorstw uch ,,MtUł“ i ..Runiom 
AJai.uica". Ktraik uh.ial 80 prc. ogółt 
pracowników. L)u strajku przystąpiło 
jeszcze T ow arzystw o  ..Przyszłość1* 
Cyhfi stra.ikti.iąeycli wynosi obecnit 
250 sób. LyvoAVc-ki Oddział Tow. „Ru- 
n one" przęsła! strajkującym kolegpf  
w W arszaw ie I.0U0 zl.

Z  działalnofci Straży 
Granicznej.

Rrzemyśl, 22 grudnia. W  pierwsze 
połowu; gruiiniia zajęto ua granicy poi 
sK o-czechos ł^w ack ie j  i polsko-rumuń
kic-t towary przemycane ogólnej w a r ­

tości 72.752 zł. Na tow ary  te  okładały 
iię: tytoń, sacharyna, 'edwah i galan 
ter ja. Rachunków nieostemplowanyci 
zakyvestiono\vano na 7 3 l.0 0 u  z ł.  Are­
sztowano 66 osób za nielegalne prze- 
kroczenie granicy. Pozatem  Małopol­
ska Straż Graniczna przyczyniła siy 
do wykrycia jednego morderstwa.

Spłoszeni w łam yw acze.
Przemyśl, 2-2 grudnia. UbicgLi no­

cy usiłowali nieznani sprav ey włamać 
się do Miejskiej Kasy Uszczędności 
przy  ni. Piłsudski.-go w  Przem yślu 
Spraw cy  dosiuh sic pu rynnie na I-c 
p ętru i po wy.iwciu szyby j i s t a l i  si< 
przez oknu do biura kasowego, Z po- 
koai tego starali sie Jostać do skarbca 
przez wyoicie iiuiru. Na odgłos ude­
rzeń wsz.edł do biura dyrektor Rasy 
p. P raczy liski, który w łam yw aczy  
spłoszył. Spraw cy  zbiegli, pozostawia 
jac ua miejscu bagnet oraz lum żela­
zne. Poszukiwania \\ toku. (PAT)

Przed procesem 
a d w . Hoffm ok!-Ostrow skiegr

clcioMcm od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 grudnia. (G) W  pierw­

szych óniach stycznia odbędzie się 
-rozprawa przeciw adwokatowi lioff- 
mokl-Ostrowskieniu, oskarżonemu o 
przyw łaszczenie  sobie weksli gwaran 
cyjnych sw ych klientów. Obecnie sę­
dzia śledczy Żochowskń ukończył 
śledztwo, a Urząd prokuratorski spo­
rządził akt oskarżenia.

Spraw a przywłaszczenia woksii w y  
z-zła ua jaw latem i w związku z nią 
adwuk.it Ho-ffmokl-Ostrowski był na­
w et za trzym any  w  chwila gdy opusz­
czał ginach Sądu Najwyższego-

Temperatura we Lwowie w Aim
22 b. m. wynosiła: o goćz. 7 rano ci­
śnienie barometryozne 741.80, tempera 
tura —0.6, o godz. 1 w południe c i­
śnienie barometryczne 742.08, tempe­
ratura +  2,4, o godz. 9 wiecz. ciśniecie 
beurom. 742b3. trsmpera/ura - -0.JL
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Dw a traktaty handlowe.
Budapeszt*. 22 grudnia. Dzkś podpisa- 

11,\ zastał traktat handlowy austriacko 
węgierski i przekazany  jednocześnie 
Radzie narouuwej. (PAT)

Berlin, 22 grudnia. Wczoraj ukończo 
ne zostały rokowania w  sprawie zmia 
ny niektórych postanowień fraucusk-o- 
niemieckiego traktatu handlowego z 
dnia 17 sierpnia 19J7. Parafow ana zo­
stała dodatkowa umowa, która ma 
■hyc niezwłocznie podpisana przez rzn 
dy obu krajów--. (PAT)

0 równouprawnienie 
dla mniejszości w  Niemczech

Praga, 22 grudnia. „Narodni 1’oliti- 
k a“ popiera stanowisko Polski w  spra 
wie konieczności rozciągnięcia równo­
uprawnienia mniejszości narodowych 
również i w  Niemczech.

Czechosłowacja, która dala mniej­
szościom więcej praw , niż do tego by­
ła zobowiązana na podstawie trakta­
tów, ma peine prawo domagać się te­
go równouprawnienia ula mniejszości 
nu rodowy cli w Niemczech i w innych 
krajach, traktatami niezwiazanych.

W zrost eksportu węgla
angielskiego.

Londyn, '22 grudnia. „I)ai’y L\p."ess'‘ 
donosi, że Centralna Rada Węgiowu, 
której zadaniem jest oiweśk-nio kuntyu 
gcr.tćw wydobycia wcg.a w puszcze 
Polnych kopalniach celem uregulowa­
nia eksportu, postanowiła udzielić po­
zwolenia na powiększenie kimiyngen- 
tów bez żadnych ograniczeń.

Zatządzenie to imhum- na cein roz­
szerzeniu eksportu węglu posiada liier- 
\vs'o!Zsćiic znaczeni.. Jako powód te 
gc /.rządzen iu  pod a ja ze strony >_>fs- 
ę;a.'iic: zgr.de Danii na odoiór węgla 
.ingiełskiego w ilości -ł.(!!'Ki.0t’0 tonu czy 
i tuk jak w r. zaihias półtora

m ijora jak w r. ló.-l.

Pow stanie szczeku
męurftaóskiego.

Saint Louis, (Senegal). 22 grudnia. 
Tanatyczny przywódca jednego ze 
■szczepów maurytańskicli w kol-onji 
hiszpańskiej Rio dc O ra nazwiskien# 
Maanum Mohamet Marabut dokonał 
na czele 200 uzbrojonych wojowników 
zuchwałego napadu na terytorjum 
Maurytanii. zagrażajac poważnie środ 
kom komunikacyjnym. Pierwsze star­
cie pomiędzy napastnikami a S M aura­
mi należącymi do miliej' francuskiej 
nastąpiło na południe od fortu Akjuzd.
7 Maurów zostało zabitych, ten zaś 
który pozostał przy życiu zaalarmo­
w ał wojska francuskie. Napastnicy wy 
cofali się następnie na terytorjum Rio 
de Oro. (PAT)

Pod koniec grudnia 
w o se n n a  temperatura.

W arszawa, 22 grudnia. (G) Donoszą 
Moskwy o niezwykłem zjawisku w  

iccnej porze roku, które daje sie za- 
yużyć niemal na całetn terytorjum 
osji sow ieckiej. Podczas gdy w po­
wie grudnia panowały wielkie mro- 
", obecnie temperatura wc wszyst- 
c!i częściach Rosji waha się ud A do 
st. powyżej zera. Pomimo- przy­

rostków3 w Moskwie rozwinęły się 
tczki bzów i wiśni. Z Leningradu do 
>sza.' że zatoka Fińska jest wolna od 
y. Żegiuga odbywa sie lam liormał- 
e.

Rozszarpany wybuchem 
granatu.

Pod lukdenem  toczą
Wajska japońskie otoczone przez Chińczyków.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 grudnia. (G) Z Muk- 

denu donoszą, że na południe od tego 
miasta w  pobliżu koleii Mukden— An- 
turig doszło do krwawego starcia po­
między regularneini wojskami japoń- 
skiemi a oddziałami chińskich pa r ty ­
zantów.

Według źródeł chińskich. Japończy­

cy zostali otoczeni przez przew a/aja- 
cc siły chińskie. Sytuacja ich jest bar­
dzo krytyczna. Dowódca japoński pif-' 
legi w w-alce.

Doniesienia ze zródcl japońskich po­
twierdzają fakt walki na południe o j  
Mukdenu.

Biały Dom w kontakcie z Albany.
Znaczne różnice zdań m iędzy Hooverem i Rooseveltem .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 22 grudnia. (G) ż  Nowe­
go Jorku donoszą, ża pomiędzy Bia­
łym Domem a siedziba prezydenta 
Roosevelta w Albany trwa wymiana 
zdań w sprawie długów wojennych. 
RoosCve.it zachowuje nadal wielka rc 
zerwę. Podobno nie wypowiada się 
zasadniczo przeciw utworzeniu komi­
sji dla długów, ale w yraża  obawę, że 
krok ten może wzbudzić u dłużników 
europejskich fałszywe ambicje.

Roosevelt i l iooyer odbędą dziś lub 
jutro rozmowę telefoniczna lub poro­
zumieją się telegraficznie w sprawie 
wyznaczenia członków komisji dla 
sprawy długów. W każdym razie róż­
nice zdań pomiędzy Roosevcitcm a 
llooYerem su znaczne. Podobno Ruo- 
scvclt uważa powołanie Wielkiej Ko­
misji do sprawy długów za niewska­
zane.

Posiedzenie Radl Kadztrczej B. G. K.
DYR. MACISZLWSKi PREZESEM ZARZADL ZAKLADuW

RA I GROHMANA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

SCHEIBl E-

Wurszawa. 22 grudnia. (Sz.) Rod 
przewodnictwem prezesa Góreckiego 

j oubyio się wczoraj posiedzenie Rady 
Nadzorczej Banku Gospodarstwu Kra 
jo w ego w którem w ział nJziai po raz 
pierwszy iiuwomiauuw any wiceprezes 
B. (i .  K. P. St. Starzyński.

1’rzed porządkiem a zi innym Raca 
wyraziła uzuj>iiic dotychezasuw cum 
dyrektorowi naczelnemu Banku. Ma- 
ciszew skiemu, który z dniem 1 sty-

Deklaracja Paul Boncoura.
Nowy rząa staje przed Izba Deputowanych.

Warszawa. 22 grudnia. (Sz.) Z P a ­
ryża  donoszą: Deklaracja gabinetu
Paul Boncoura która ogłoszona będzie 
w Izbie deputowany cli, obejmie kwe­
stie dotyczące finansów, spraw y dłu­
gów i organizacji pokoju.

W  dziedzinie finansów przypuszcza 
ją, że Oberon ustanowi pewnego ro­
dzaju daninę w formie jednorazowego 
dcdaitiku do istniejących podatków. 
Dodatek ten płacić będą przedewszy- 
stkiem posiadaoze fortun.

(Telefonem od naszego  korespondenta.)

W sprawie długów, deklaracja zgod 
nic ze stanowiskiem Izby zawierać 
ma zapowiedź przeprowadzenia roko­
wań ze Stanami Zjeduoczonemi.

W  dziedzinie organizacji pokoju 
Paul Bon co ur zachowa hasła „w szy­
stko dla pokoju przez organizację 
pokoju-1 i „rozbrojenie równolegle z 
organizacja, lic z p i e ozeńst w. a 

W  kolach politycznych przypuszcza 
ją. że rząd Paul Boncoura niewątpli­
wie uzyska większość dzięki popar­
ciu socjalistów

Pomoc rządu Rzeszy dla bezrobotnych

>i:im, 22 grudnia. .30-letm Antoni 
> mieszkaniec niajatku Kruchowo

Bereszyńskiej rozbici ając  w
i znaleziony granat spowodować 
Jch. k tóry go rozszarpał na strze 
Wybuch granatu zranił -1-letnie 
k o  (PAT)

Berlin. 22 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu gabinetu Rzeszy uchwalo­
ne zostały zarządzeniu w sprawie do­
raźnej pomocy dla bezrobotnych. Prze 
w iubane są ulgi dla bezrobotnych w 
opłatach za żyw ność i opał, nu które 
to  cele przeznaczono na okres trzech 
miesięcy 193.3 r. ogóiem 35 milionów 
marek. Puzatem przeznaczone zostały 
specjalne środki pieniężne na pomoc 
dla młodzieży w sumie 15 miljonów 
marek.

Gabinet zatwierdził ponadto przed­
stawiony projekt programu zatrudnie­
nia bezrobotnych. Na ten cel wyzna­
czono fundusze w sumie 500 m iljonów  
marek-

Na posiedzeniu gabinetu rozważano 
również, sprawę zarządzeń ochronnych

dla rolnictwa. Projekt ministra w yży­
wienia Rzeszy przewiduje wprowadzę 
nie przymusowej domieszki m argary­
ny do masła i smalcu. Zarządzenie tu 
przewiduje, iż ogółem ma być użytych ' 
10 do 15 tomi margaryny jako domie­
szki. (PAT)

P c w ó d ź w  po udn Francji.
Paryż. 22 grudnia. Powódź we Frań 

j cji połuoi.iiowej przybiera coraz saer- 
I szc rozmiary. Z Perpignanu donoszą.

że pod wodą. znajduje się obecnie 
| 50.000 ha. S tra ty  są większe, niż w r. 
I 1030. pomimo tego. że od tego czasu 
j dokonano różnych prac ochronnych

c/.nia korzysta z bezpłatnego ur lopu i 
obejmuje stanowisko prezesa zarzuuu 
Zakładów Scheiblcra i Orohm u;i w 
Ludzi .

Za tępca  lUieZchi.g.o d y r .  '.śi.;r ;: B u l -  
ku w y b r a n y  został  p r zez  Rade inż. 
J e r z y  1 (recki,  P m i a d t i  Rada pr/ .yje a 
do w iad om oś ć -  spraw ozdnrde dy reket ;  
/ o  l i s i opad  i z a tw ie rdz i ł a  Fdai i s  B. G. 
K. za ten miesiąc.

NA ZAMKU.
W arszawa, 22 grudnia. 1’. Prezydent 

Ryplidej przyjął dziś przed południem 
gej;.' Rómpda. k tó ry ' zaprosił R. Rre; 
zydema na zawody komie w Zakopa­
nem. :

Na'tęnnk: P. Prozy J e m  przyjął Mi­
nistra Spraw \Yew netrznych P. Pta- 
rackiege. /  kolei zaś p. Mmistra 'Fi ­
ka. (RAJ)

O K () LIC Z N O Ś C ! D W V ZN AC Z E K 
POCZTOWY.

Warszaw a. 22 grudnia. Mumie: >tw o 
Pocz-i i Telegrafów wydam w nami ż- 
szym czasie nowy zuaezei: o ez.owy 
okolicznościowy, w a r u * i i  W* ga z 
okazji 7 (’><;- ?; c i rocznicy z a h T .T a  11; ■ o - 
sta Torunia, przypadającej w roku 
19,'5

FERIE ŚWIĄTECZNE W MIN.
S P R A W ' WE W NETRZNYCH.

W arszaw a. 22 grudnia. Dnia 2+ but. 
w wigilię Św iat Bożego N:.radzenia 
urzędowanie w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i nodlcglych mu urzę­
dach kończy sic o godzinie 12-tej 
Normalne urzędowanie po świętach 
rozpocznie s ie  dma -7  boi. (P A T )

USTAW A O OBNIŻENIU OPROCEN­
TOWANIA W EJDZIE WKRÓTCE 

"  ŻYCIE
W arszawa. 22 grudnia, (Sz)  Dowia­

dujemy s i r .  ż e  nsiawa o  oimiżeniu 
Ppn.centówania 1 tr/cdiu.żeniii okresu 
imuMzaiiia kredytów długotermino­
wych. uchwaloną przez ciula ustawo- 
Uawcze. o.gioęzc.na będzie niebawem.

Usiawa ukaże sie w Dzienniku Ustaw 
w zależności od możliwości technicz- 
i.jn-h. aJl-0  3 ' hm., albo natychmiast 
,.*u ?w iętaełi. Ustawą i.bow:az\ wgić be.. 
]2u’,: z. j i - ■;. 11 ogłuszenia.

t o & e  Ipgińfm are kolejowe 
dla em erytów .

(T elefonem  o j  naszego korespondenta.)
I W arszaw a. 22 grudnia. (Sz.) Wuhec 
i przejęcia agend emerytalnych p rz ez  

władz..- skarh.AYe. Ministerstwo Skar­
bu wydało. c!o podwładnych sobie o r­
ganów okóln:k w sprawie wydawania 
emerytom legiiymaey.i nirrawittiają - 
cyc!) do zniżek kolejowych. U praw - 
nkmemi Jo wydawania i prolongaty 
K gity macyj einerytahiych sa Izhy 
Skarbowe, między inntmi we Lwowie 
Izba Skarbowa I. Nowe legitymacji- 
v  ydawaue będą za opłatą 50 gr. od 
książeczki, narazić tylko tym 'osobom, 
które przechodzić będą w stan spo­
czynku.’

Odroczona wymiana 
w ię źn ió w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22 grudnia. (F>..> Dow i; 

dii jemy się, że projektowana wymiana 
więźniów politycznych miedzy Polska 
a ZSSR. nie odbędzie się w bieżącym 
miesiącu. Wymiana więźniów pólitycz 
nych została odroczona na czas nie­
określony.

Rokowania w sprawie wymiany w;.- 
ż. i ii i) w politycznych pomiędzy UnUk: 
a Litwa, toczące si. od dimżcz.gu c/.a 
su za o-ośrfcdnictw em MicUzyiatr-.Dii- 
wego Czerwonego Krzyża, maju bj-ć 
prowadzone nadal w przyszłym  mie­
siącu.

Ceny r y b  s p a d a ją
(Telefonem oj naszego koresponder/i.)

Warszawa, 22 grudnia. (Sz) OsiatnT 
importowano z Sowietów do Polski 
200 tonn ryb,-głównie leszczy i sanda­
czy. Ryby tc wysiano no W arszawy. 
Łodzi, Lwowa. Wilna i Krakowa. Za­
potrzebowanie rynku przedświąteczne 
go pokry.ią pozatem z nadwyżtką ryb\ 
krajowe. Dzięki temu ceny na ryły 
kształtują się zniżkowo.

t
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Burzliwe posiedzenie Uolkstagu
w olnego miasta Gdańska.

Gdańsk. 22 grudniu. Wczorajsze po­
siedzenie Yolkstagu było widownia 
walki miedzy Senatem a opozycja.

Pierwszym punktem porządku dzieli 
nego było ponowne glosowanie nad 
uchwalona już ;az przez Volkstag usta 
wa o uchyleniu pełnomocnictw dla Se 
uati:. Ponowne glosowanie musiało 
s ę odbyć ponieważ Senat odmówił 
swe i zgdvjy na te ustawę.

ł !r / \  k  sposobności Prezydent Se­
natu Zieliin wygłosił mowę. w której 

skazywał na szkodliwa działalność 
pozycjo Picz. Zichm oświadczył kate 

goryc/i.ie. iż Senat obecny uważa sic 
a jedy tiic odpowiedniego w obecnych 

warunkach ...sternika nawy państwo­
wej" i /.e stanowiska tego me ustąpi a

Cen. Popowicz i prof. Zakrzewski 
w Belwederze.

Warszawa, - i  grudnia W dniu v.czo 
rajSzym przybyła do Belwederu de­
legacja 'l.5wa Padania Historii Obrony 
Lwowa w osobach dey O. K. Lwów 
gen. Popowicza, oraz prof. Zakrze­
wskiego. która złożyła dla P. Mar­
szałka Piłsudskiego egzemplarz księgi 
p. t. .Obrona Lwowa 1--22 listopada 
1918".

M. Wierzbiński laureatem 
nagrody im. O rze szko w e j.
W arszaw a 22 grndn. W czoraj wieczo 

rent na posiedzeniu sądu konkursowe­
go pod przewodmcwwm Ig A. (Jsscn- 
clowskiegti nagrodę literacka im. ł lizy 
Orzeszkowej przyznano Maciejowi 
Wierzbińskiemu za cala jego u-.iałal- 
uość literacka a specjalnie za jego Jzia 
lotność w sprawie obrony kresów za- 
cliodnieh. Nagroda ta w y płacana co 
dwa lata w wysokości 1500 zł. z odse­
tek od funduszu narodowego, zebrane­
go po śmierci Llizy ( irzeszkowej przy 
Miana została dotychczas iii. iti. Bart­
kiewiczowi. Sieroszewskiemu i Staffo­
wi. Ostatnim laureatem byl ś p. Julian 
i.jsmonJ. (PAT)

Kronika telegraficzna.
W iedniu. Szcmbek u królowej Mar­

ii. Z Bukaresztu donoszą: Wicemini­
ster Szembek wraz  z małżonka p rzy ­
jęci byli na audiencji pożegnalnej 
przez królowa Marie,

Wieczorem prcmjer Manili wydał 
ia cześć Wieemin. Szcmbeka bankiet 
pożegnalny w ministerstwie spraw  
zagranicznych. (PAT)

Dar p. Premiera Prystora dla bezro­
botnych. Zwyczajem dorocznym z 
okazji zbliżających sie świat, zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych 
i podziękowań złożyli na fundusz po­
mocy bezrobotnym: P. Prcm jer  P ry -  
stor 500 zł. a pp. podsekretarze stanu 
Nakoniecznikow-Klukowski i Tadeusz 
Lcclinicki po 100 zł. (>PAT)

uchwał Yolkslagu wykonyw ać nie bę­
dzie.

Mówcy opozycyjni a w pierwszym 
rzędzie hitlerowiec Urerscr podnosili 
niedopiiszczalność takiego stanowiska 
Senatu, przyczem Grciscr dowodził, 
że jeciynem wyjściem z obecnej sy tu­
acji jest rozpisanie nowych wyborów. 
Zdaniem Greisera Senat winien byt da 
żyć c« > tego natychmiast po przejściu 
hitlerowców do opozycji. Grcisen 
twierdził, że S0 proc. ludności gdań­
skiej jest przeciw obecnemu Senatowi, 
zaś prez. Ziehm autorytetem swego 
imienia pokryw a egoistyczne dążenia 
swej paniii.

Po przemówieniach innych postów 
opozycyjnych ustawa tieh.vla.iaca peł­
nomocnictwa została ponownie przy­
jęta 41 głosami przeciw 29. Następnie 
ta samu większością głosów uchwalo­
no ustaw ę o amnestii politycznej z 
iem, że powinna ona być natychmiast

Napady na kopalnie i magistraty.
W szeregu miast R ze szy -  rozruchy bezrobotnych.

i wprowadzona w życie. (P A T )

Lipsk. 22 grudnia. W Halle i Zittau 
tłum bezrobotnych opanowawszy tam 
te.isze kopalnie, sam sie zaopatrzył w 
węgiel.

W Hocrniiz kilkudziesięciu komuni­
stów- w śród okrzyków przeciw rzado- 
wych wtargnęło  do biura magistratu 
i sterory/owzawszy burmistrza zabra­
ło go przemocą z delegacja do s taro­
stwa celem wymuszenia świadczeń 
socjalnych. (PAT)

Paderewski w Marsyl i.
Marsylia. 22 grudnia. Odbył sic tu 

koncert Ignacego Paderewskiego, mi 
którym rozentuzjazmowana publicz­
ność nil u go oklaskiwała znakomitego 
muzyka i wznosiła okrzyki na jego 
cześć i na cześć Polski. Obecnie Igna­
cy Paderewski udaje się do Szwajcarii 
u w połowic stycznia koncertować be 
dzie w Londynie. (PAT)

Zlikw idow any strajk
w  Zawierciu.

Katowice. grudnia. Strajk wioski 
w fabryce ..Tuw. akcyjne Zawiercie" 
w Zawierciu został zlikwidowany po 
s dniach. Robotnicy opuścili gremjai- 
, i i-c fabryko po ogłoszeniu wyniku kon­
ferencji sekretarza związku zawodo­
wego z dyrekcja fabryki. Robotnikom 
zostaną wypłacone zaległe zarobki.

0 zn iżkę  ceny prądu elektr.
Sanok. 21 grudnia. W sali Bibljuteki 

Mieszczańskiej w Sanoku odbyło się 
zebranie obywatelskie w sprawie w y ­
górowanych cen prądu elektrycznego. 
Uchwalono domagać się zniżki ceny 
prądu o 30 proc., a nadto bezpłatnego 
użytkowania liczników po ich zużyitko 
waniu. Obecna cena prądu wraz z do­
datkami wynosi 1.02 zł. za kilowat.

Berlin. 22 grudnia. Wychodzący w 
Berlinie biuletyn opozycji trockistów 
donosi, że na rozkaz Stalina areszto­
wani zostali w Moskwie komisarz wy 
żywienia L smom. kierownik komuni­
kacji autobusowej Tomasze-w. b. komi­
sarz rolnictwa Smirnow oraz wielu 
innych wybitnych działaczy sowiec­
kich.

W szysc \  aresztowani pskurźen su 
o udział w spisku przeciw Stalinowi:

Z  Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 

sie dopiero o godz. 20.40.

O miejscowe siły w P. K. O.
Przed  porządkiem dziennym r. Bu- 

szek powołując się na swą poprzednia 
interpelację w sprawie przyjmowania 
miejscowych sil do P. K. O., zapytał 
p. prezydenta, jak tę spraw ę załatwił 
u sfer kompetentnych.

Prez. Dru.iaiiuwski odpowiedział, że 
nierweniował w .tej sprawne u prezesa 

Grubera, który mu wyjaśnił, że do 
Lw ow a będą przeniesione pewnie Jzia 
ly istniejące dotychczas w W arsza­
wie i do tych działów przeznaczeni 
zostaną urzędnicy z centrali. Nato­
miast P. K. U. zaangażuje szereg sił 
pomocniczych i na te posady będą po­
woływani kandydaci ze Lwowa. P re­
zes Gruber prosił nawet, aby prez. 
Drojanowski zebrał odnośne podania : 
przysłał mu. To prezydent uczynił, ale 
dotychczas nie został powiadomiony 
o rezultatach swyeli zabiegów. P re z y ­
dent zapewnił, że nie spuszcza tej spra 
wy z oka i o zabiegach swoich powia­
domi Radę.

Lcho demoirstracyj w e Lwowie.
ż k o k i  zabrał głos r. dr. Schmorak 

w sprawie uzasadnienia interpelacji o 
ostatnich demonstracjach wc Lwowie.

Ponieważ mówca zbyt rozwlekle 
m otywował te interpelację, przeplata­
jąc ią wycieczkami politycznemi —  ra 
dni przerywali m ówcy — zmuszając 
go glośnemi protestami do skrócenia 
wywodów.

Wobec lego r. dr. Sehmorak zapytał 
prezydenta, czy gotów jest wydać <>- 
dezwe do ludności -  wyjaśniającą, że 
demonstrację takie wyrządzają całe 
ludności lwowskiej niepowetowane 
szkody, czy goto w poczynić kroki n 
kompetentnych czynników, by przez 

.odpowiednie zarządzenia zapobiegły 
na przyszłość podobnym ekscesom 
czy pociągnął do odpowiedzialność 
tramwajarzy, którzy pomagali demon­
strantom.

Prez. Dro.ianow ski odpowiedział, że 
natychmiast uczynił wszystko, aby

W ykrycie spisku w  Moskwie?
t.i istnieniu tęgo sprzysiężenia mieli 
wiedzieć Ryków i Tomskii.

Ponadto miano wykryć  w Moskwie 
drugą grupę spiskowców na życic Sta 
lina. stojącą pud kierunkiem Niemczeli 
ki i (iinsburga. Represje stalinowskie 
dotknęły wielu innych przywódców 
sowieckich. Między imieiiii zesłani zo­
stali: Kamienic w. Zinowiew. Sten i 
Ruitin. (PAT)

ekscesom zapobiec. Informował w ła ­
dze i od nich o trzym yw ał informacje : 
może stwierdzić, że władze uczyniły 
wszystko, aby demonstracje uśmie­
rzyć. Cu do wydania odezwy, to nie 
widzi jej potrzeby, zwłaszcza, że Rada 
przez sw ą enuncjację zajęła stanowi- 

I sko w tej sprawie. Co do winy tram ­
wajarzy. to mówcy wiadomo tylko o 
jednym tramwajarzu i u ile wina jego 
zostanie udowodniona, będzie ukara­
ny.

Druga interpelacja w tej sprawie.
Zkolei zabrał głos r. dr. Próchnicki.. 

podkreślając, że- nie przemawiałby, 
gdyby gu do tego me zmusił r. dr. 
Sehmorak. Mówca przypomuiał, że Ra 
da m. w  swej tradycji zaw sze stawała 
w obronie młodzieży akademickiej 
jeżeli jej stała sie krzywda. Mówca 
wspomniał następnie o kilku w ypad­
kach zaatakowania akademików przez 
żydów; na ulicach padło dwóch mło­
dych ludzi. Mówca prosi prezydenta, 
aby interweniował u kompetentnych 
czynników, by* podobne wypadki nie 
powtórzyły się.

Prez. Drojanowski odpowiedział, że 
zawsze stanie w  obronie młodzieży, 
■eżełi jej stanie sic krzywda. Władze 
prowadzą' śledztwu w tej sprawię, a 
wyniki jego nie są mu znane, a gdyby 
podobne wypadki miały się broń Bo­
że powtórzyć. Rada zajmie odpowied­
nie stanowisku.

Porządek dzienny.
l Przystąpiono wreszcie do porządku 
! dziennego. Zgodide z referatem r. Ma­

ksymowicza dokonano wyboru człon­
ków i ich zastępców do Komisji sza 
^mikowych państw, podatku dochodo- 
\\ ego na r. 1933.

Do Komitetu nagrody naukowej m. 
Lwowa im. Dy boskiego powołano rr. 
dr. Tokarskiego i dr. Banacha, oraz u- 
chwalono podatek od psów w dotych­
czasowej wysokości.

Wkońeu załatwiono szereg drobniej­
szych spraw bieżących.

Berlin. 22 grudnia. Komuniści w dar­
li sic 21 bm. do gmachu magistratu, 
domagając się wśród okrzyków ..Je­
steśmy głodni" niezwłocznego w y j 
płacenia zasiłków. 1’oLieju z bronią w 
ręku budynek opróżniła.

Y\ różnych dzielnicach miasta po­
wtórzyły s i ę  napady na sklepy ży­
wnościowe. Dla ochrony sklepów w y ­
znaczono specjalne patrole policyjne.

(P A D
U— —

Z  Turyngii wysiedlają 
Żydó w  polskich.

Lipsk. --  grudnia. Narodowo-sociaIi- 
styczny rząd Turyngii stosuje wobec 
zasiedziałych tam ud dawna Żydów 
polskich najróżnorodniejsze szykany 
ndiniiiistrneyino-polłcyjiie. ńiajaee na 
celu jak podkreślają pisma uurodo- 
w■u-soejalisiyeziie ..oczyszczenie 'Tu
ryngji z. niepożądanych chwastów 
Wschodu". Ostatnio kilku obywateli 
polskich wyznania mo.iż. w tern jedna 
rodzina zamieszkała w .lenie od lat 4U. 
utrzymało nakaz opuszczenia granic 
R zes/y  z.a* mato zn a czą ce  przewinie­
nia pasz.por.iow e dokonane przed kilku 
laty w dodatku /a  wiedza niemieckich 
władz policyjnych Konsulat polski w 
Lipsku podjął w lei sprawie u władz 
centralnych w Weimarze odpowiednie 
kroki. (PAT)

Schw ytane dezertera.
Przemyśl. 22 grudniu. Jeszcze w r. 

i920 zbiegł z P rokuraw y pow. Kos- 
sów Michał Jakibczak, który uchy­
lając nie od służby wojskowej udał 
sie Ju Czechosłowacji. Ostatnio zna­
lazłszy sic w ciężkiej sytuacji finan­
sowej postanowił wrócić do Polski. 
Na granicy schw ytała  go straż granl- 
.zna. Jakibczak bedzie odpowiadał 
nrzed sądem zą dezercje. (PAT)

Za sprzedaż sacharyny.
Stryj. 22 grudnia. Sad grodzki w 

Stry ju skazał Jenie Kaintner kiir.-owb 
ze Si ryja na -I miesięee w ięzienia i 
5uf) zł. grzywny za sprzedaż sachary­
ny. Do aresztowania Kantmerowcj 
Przyczyniła się placówka straży gra­
niczne.! w Stryju.

Aresztow ań e p rzem ytników  
nierogacizny.

Przemyśl. 22 grudnia. \Y ostatnich
i czasach rozwija sie na szeroką skale 

przemyt nierogacizny z. Polski do 
Czechosłowacji. W ostatnich dniach 
aresztowano szajkę przemytników 
złożona z 14 osób. Sa to kupcy cze­
chosłowaccy, którzy przybyli do 
Polski, poczynili wielkie zakupy i po 
wracali do Czechosłowacji. W szyscy 
aresztowani oddani zostali do dyspuzy 
cji polskich władz sadowych. (PAT)

Z kron ki w yiadków .
L w ó w , 22 grudnia.

Ruń okaleczył woźnice. Wczoraj o 
godz. 15-fe.i na rogatce żółkiewskiej 
spad! /. wozu 25-letui Jan  Harasym. 

I Spłoszony tym upadkiem koń kopnął 
j Harasyma w głowę i z.adał mu eieakb 
! ranę. Harasyma odwieziono do szpi­

tala.
Z n o w u  n a p a d  r a b u n k o w y  na u lic y .

Wczoraj wieczorem na ulicy Wolność 
do jakiejś kobiety przyskoczył złu­
dzie j i w y rw a ł  jej z ręki torebkę. Spu 
strzegł to przechodzący przypadkowo 
tamtędy posterunkowy i puścił się w 
pogoń za złoczyńcą. Złapał go dopie­
ro na ulicy Janowskiej i sprowadził 
go na komisariat. Tu okazało się, że 
jest to Stanisław bleischer z Rzęsny 
Polskiej. Już i zamiejscowi złodzieje 
ściągają na łow y złodzieiskie do Lwo 
wa.
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O prawdziwe równouprav/nienie.
Z wicikioi rozmafclioi\i przy użyciu delegatów pięciu inocarsrw. Minister

Jogatych zasobów frazeologii, prze- 
iręcania faktów, urojonych roszczeń, 
miejscami nawet wśród pobrzękiwania 
szabla- wytoczyli Niemcy na arenę 
międzynarodowa swa ..gruba Bertę" 
w postaci zJiaiiego postulatu o równo­
ści zbrojeń. Korzystając z pogm atwa­
nych. nieuporządkowanych, itie.-ta.sjiycli 
stosunków politycznych dzisiejszego 
świata, steruryzowali oni groźba trtit- 
ctstw tettia konferencji rozbrojeniowej 
tzw. wielkie mocarstwa i doprow a­
dzili do uznania na ..konferencji p ię­
ciu" zasady równości zbrojeń.

l en fakt. jak j drugi jeszcze, o któ­
rym niżej będzie mowa. dal Polsce w 
Genewie podstawę do wrośli;;.' : >. 
któie musi sic bezwzględnie uznać za 
rzecz zasadniczego, wprost historycz­
nego znaczenia dla dalszej działalno­
ści Ligi Narodów i jc.i iłtStytiiCyj.

Polska do rzędu przo dujący cli mo­
carstw zalicz* la nie została. Mme.i.sza 
o to, A L  l>ez miiimiie-s/egt) cienki sa- 
mnchw dby możemy iniiuoio śmiało 
SObic powiedzieć żc nie pierw s /y  to 
się raz zdarza, iż nasze wystapieotla. 
nasze myśli użyźniają wyjałowiona 
glebę genewska. W polskich mózgach 
zrodziły się zaczątki całego paktu 
Kelloga. polski plan da! podwalinę pod 
międzynarodowa ko ócroiicję gospo­
darcza. W sprawach politycznych, go­
spodarczych i wszelkich innych umie­
liśmy stale zajmować stanowisku opo­
kom c. trzeźwe, rozważne, z •którein 
liczono sic powszechnie i Hczyć mu­
siano.

Tak stało sic ' w minionych dniach 
w Uenewte. Kwestie zasadniczego 
znaczenia poruszył delegat polski pa-ri 
minister 'Paczyński, kiedy na posie­
dzeniu k uiferencu rozbro.icn: ,w ci za­
protestował uroczyście a stanowczo 
przeoiw decydowaniu o najważniej­
szych sprawach w zamkjiiętem kole

Raczyński oświadczy! krótko a w y­
raźnie. żc Rząd polski zastrzega sobie 
swobodne prawo sprecyzowania swe­
go punktu widzenia na tezy, ustalone 
podczas rozmów pięciu mocarstw. 
Znaczy (o tyle, żc Polska uważać mo­
że te  rozmowy jedynie za prywatne, 
nieoficjalne, niewiążące. a w każdym 
razie nie moga.ee w  uiczem przesą­
dzać stanowisku, państw, które w  tycli 
rozmowach udziału nie brały.

Tego rodzaju pas ta w*Anie sprawy 
iest prawdziweni novum w trybie po­
stępowania. jaki przyjął się w  spra­
wach międzynarodowych i to  już od 
momentu, kiedy zaczęły się pertrakta­
cje nad traktatem wersalskim. W te- 
dyto dokonano samowolnie podziału 
wszystkich państw na dwie kategorie: 
na ..wielkie m ocarstwa" (Stany Zje­
dnoczone. Anglia, Francja, Włochy >i 
Japonia) i na „państwa małe", czy  też 
„państwa o ograniczonych interesach". 
Te pierwsze sprecyzowały poszcze­
gólne punkty traktatu wersalskiego I 
one też od tej chwili niemalże nieod­
wołalnie decydowały o  wszystkiem. 1 
eo się rozgryw ało  na świecie. P rzed ­
stawiciele wielkich mocarstw potrafili 
przytem nieraz być nietylko stronni­
czymi, ale nawet i brutalnymi. „Pań­
stwa małe" szły na ich pasku.

r o z m ó w  p r y w a t n y c h  m a  t y l ­
k o  c h a r a k t e r  w y j ą t k o w y .  N>c- 
może ona zastąpić zwykłego mecha­
nizmu konferencji, ani nawet opóźnić 
jego działania, w przeciwnym razie 
r z ą d  f r a n c u s k i  n i g d y b y  s dę  
n i e  z g o d z i ł  n a  t a k i e  m e t o d y “.

Krok ten znalazł także odzew i w 
Angjji. Zaraz nazajutrz „Manchester 
Guardian" poświęcił mu w stępny  a r ­
tykuł. Zaznacza on między innemi. że 
niebezpiecznym jest w y tw arza jący  się 
zwyczaj przesądzania przez wielkie 
m ocarstwa niektórych spraw  potza o- 
brębem instytucji, wchodzącej w  skład 
Ligi Narodów. „Mniejsze państw a" — 
twierdzi ar tykuł — „są najsilniejszą 
podporą Ligi, w której widzą gwaran- 
tkę istniejącego stanu nz*ec.z.y. W y stą ­
pienie delegata Polski było przeto o-  
broną zdrowego rozsądku i sprawiedli­
wości w imieniu wszystkich, a także 
zastrzeżeniem dla prawa krytyki 
względem postanowień pięciu iiio- 
ca rs tw . Polska i solidaryzujące się z 
nią kraje zaznaczyły, że  konferencja 
lako taka jest jedynie suwerenna". 
„Zaufanie do instytucji Ligi Narodów 
zostałoby poderwane, gdyby ograni­
czyła się ona tylko do roli „piecząt­
ki", którą się poprostu przyciska dla 
zarejestrowania postanowień w ięk­
szych m ocarstw " — kończy dziennik.

stKiclt państw /  ok„/ii rozpatrywania 
przez Radę Ligi Narodów łiiOjriedsiei, 
skargi na rzekome k rz y w d j .  jakie 
spotykają w Polsce obywateli niemie­
ckich. oraz obywateli polskich narodo- 

j wości niemieckiej. przy wykunywaniu 
* reformy rolnej. Nawiasem tylko nalc- 
! ży  tu zaznaczyć, że sprawu ta była 
i w całem tego słowa znaczeniu ze 

strony Niemców* ttapustliwa i pfema- 
czą, co stwierdził ponad wszelką w ą t­
pliwość raport specjalnej komisji Ligi 
Narodów. Bezstronność tego raportu 
nie przypadła Niemcom do gustu tak 
dalece, że Pan von Neurath uznał za 
wskazane raportu tego nie przyjąć do 
wiadomości.

Wtedy to delegat Polski dotknął za­
sadniczo sp raw y oPteki nad mniejszo­
ściami. przypominając, że w tym 
względzie niema właśnie żadnego ró­
wnouprawnienia między państwami. 
W  ten sposób poraź pierwszj stanął 
na porządku dziennym Ligi' Narodów 

j p rob lem u  rozszerzenia traktatów 
j mniejszościowych także na Niemcy.
| Nie ulega też konsekwentnie wąrpli- 
; wości, że kiedy na plenum Rady wej- 
| dzie sprawa równouprawnienia Nie­

miec w  zakresie zbrojeń, delegacja 
j Polska wyciągnie stąd odpowiednie 

konsekwencje, albowiem równoupra- 
, wnienie nie może być  jednostronne l 
, nie może być źródłem specjalnych 
I przywilejów dla żadnego państwa. Je- 
| żeli Niemcy uzyskają rów noupraw nić  
! nie zbrojeń, muszą jednocześnie pod- 
| dać się postanowieniom o  mniejszo­

ściach narodowych. Albo też — rozu- 
j mując odwrotnie — z chwilą przyzna- 
; nią Niemcom równouprawnienia woj- 
1 skowego, Polska ma prawo* żądać, aby 
j ją zwolniono z traktatu mntejszościo- 
: w tgo. Jeżeli mamy iść ku równoupra­

wnieniu. to na każdym odCunKu, Nie 
, przystoi, by jedne państwa posiadały 

krępujące je zobowiązania mniejszoś- 
fc-io.u t a limit korzj stały z ograniczo­
nej swobody. L.

Wy stąpienie delegat., Polski podzia- i T o  wszystko jest niezwykłym  suk- 
luło otrzeźwiająco na wszystkich. Sta i “ swn przedewszystkrom Polski, a po- 
nowisko P olsk i poparli /  miejsca | średnio \  wszystkich państw, które do 

1 p rzed staw ic ie le  Jugosławii. Rumunii, I ^ u b e i  piątki nie należały. Jest to 
i Groch Belgii. Hiszpanii i jtiiti. Wysta- j Werwszy krok do usunięcia dotychcza 

menie U. spowodowało ponadto o- , SU'VG ^ ' ra«Li wMłkach mocarstw, a 
świadczenie delegata Francji, będące | u r a z e m  inocne postanowienie Polski 
pełnem zadośćuczynieniom dla Polskę zaiwhi słusznie jej należnego miejsca 
Delegat F ranc i  oświadczył że ..iego . w Pierwszym rzędzie najczynnieiszych 
rzad nigdyby nK zgodził sic na sy- i burtntrów międzynarodowych gier. 
stem, który mógłby kryć w sobie po- i Drugi raz nadarzyła się sposobność 
stawienie konferencji rozbrojeniowej i do postawienia na właściwej platfor-
wobec faktu dokonanego. M e t o d a  I nile zasady równouprawnienia w szy- 1 — o

N A J B A R D Z I E J  K A P R Y Ś N A  P A N I, -  N A J B A R D Z I E J  W Y B R E D N Y  P A N
mają słowa uznania dla kolekcji papierosów Polskiego Monopolu Tytonio­
wego, ponieważ zawiera ona wszystkie n a j l e p s z e  gatunki papierosów:

6*ILE . -  SFINKSY. -  EGIPSKIE S P EC JALN E. -  EGIPSKIE P R ZED N IE. -  TRIUM F. -  G A B IN ETO W E. —  ZŁ O T A  PAN I.
jeśli ktoś przedkłada cygara nad papierosy, to winien pam iętać, że marki „FAVORITAS'‘ i „DELICIAS" należą do najbardziej wykwintnych cygar.

1— 1 ■ ■ ■ a M

Z Teatru Hozmaitości.

„K o p c iu s ze k ”  dla dorosłych.
J i m  i M l ” ,  komedia muzyczna w 6 odsłonach C. Grey‘ a i G. Newmana 

M uzyka V . Ellis i R . M y m  a. — Przekład M . Hemara.
Pierw sza  radość, jakiej dnznajsmy 

na nowej amerykańskiej komedjo-re- 
wji — to fakt, że o Kopciuszku można 
wreszcie myśleć i mówić naprawdę 
t e n  Kopciuszek. Druga — to zesta­
wienie przez spółkę autorską całej 
tradycyjnej historji Kopciuszka — z 
zupeuiem lub prawie zupełneiu od­
wróceniem szczegółów. W ygląda to 
tak, jakby ..Kopciuszek" stanął nagle 
na głowie: „sierotka", dzieweczka,
wybierająca mak z popiołu, jest mo­
rowym chłopcem, wabi się Jim. i co- 
najwyżej czyści motocykl, gracuje 
ścieżki i podaje płaszcze. Niedobre 
przybrane siostry su parą wesołych 
bttbków, iakćh nazywa sic u nas  .zło­
tą nile.izieża". Ale najdosłowniej w y ­
w raca sic „Kopciuszek" do góry no­
gami z próbą „pantofelka" z bajki. 
W  komedji amerykańskiej pantofelek 
zmienia się na kapelusz - era pewno­
ści z monogramem — a wlaścciel gło­
wy, któru wejdzie w ten kapciu;**, do­
staje tysiąc funtów nagrody za złapa­
nie złodzieja.

Bo jakżeby bez złodzieja, bez kra ­
dzieży naszyjnika nu balu, i bez policji 
wyglądała sztuka amerykańska.' Ale 
że naszyjnik należy do pięknej 'Jill, 
córki nowoczesnego króla, czyli milio­

nera, a  papa-król dołącza do nagrody 
i naszyjnik i córkę, wuęc now y Kop­
ciuszek zgadza się w ostatecznym fi­
nale z tradycją starego Kopciuszka, a 
happy end  zostaje rozciągnięty na 
wszystkich członków bajki, z w yją t­
kiem dumnej „macochy" i brzydkeigo 
złodzieja.

Jest to więc bajka bardzo moralna, 
gdzie cnoty, choćby najmniejsze, zo­
stają nagrodzone, ale pycha i łakom - 

j stwo otrzymać musza zasłużona karę.
Gdyby ktoś bardzo chciał, tnóglby 

; w te i trawestucji „Kopciuszka" dopa- 
: trzeć sa tyry  Amerykanina na komicz- 
) na dutnę rodową i chciwość utytuło­

wanych Anglików. Lady Lankaster. 
prócz odz-euziczonej po bajce maco- 

| chowatcści. otrzymała kapitalny ry-  
■ simek „matki rodu", pragnącej w  sy ­

nach odrodzić świetność, odsprzedaną 
razem z zainkeiu  Tower-s „zw ykłe­
mu" Amerykaninowi.

Ale bezpieczniej patrzeć ua ..Jima i 
Jill". jak i£i zwykła hece. Można cho­
dzie na to i w święta, juk na „Jaseł­
ka", i dzieci zabrać, bo nie tam niema 
nieprzyzwoitego, z wyjątkiem „girle- 
sów" w „tenisowych" kostiumach, a 

> P- Martini to nawet tańczy w tryko- 
l tach! Zupełnie jak w baice... Byłoby i

cudownie, gdyby dobra Jill — (w kto- 
reu modą kontaminacji postaci stopiono 
królewicza i wróżkę, coś .iak Chochoła 
z W ernyhora  w  Łodzi) — postarał- 
się o skreślenie sceny „myśliwskich" 
opowiadań Jima na balu, bo tego na­
w et Amerykanin nie może już chyba 
znieść spokojnie. Ale spektakl, jako 
całość, zaliczyć należy do udanych 
imprez. Ruch, tempo, śliczna dekora­
cja Rexa, operująca m otywem nut i in 

i strumentów muzycznych, bardzo do­
bra pana Jima i Jill (Krzemieński i 
Miedzińska), a zwłaszcza scenka na 
stacji kolejowej, w  deszczu świetli­
stych znaków muzycznych — w arte  
obejrzenia. Artyści nasi z w erw a w e­
szli w role błaznów filmowych <bo 
komedia ta jest jakby żywem kinem). 
Jakobińska znakomicie obnosi pychę i 
złość niedobrej ciotki-maoochy, 'Wieki 
w sposdta budzący żyw y oddźwięk w 
sercu widza ulega terrorowi małżonki 

; i jej synów, Bonacka d.tje wdzięczna 
Rhyllis, a Martini Minerwę tnarzeczo- 
nc synalków mamy Lankaster). Re­
żyseria Radulskicgo sprawna, pomy­
słowa i po amerykańsku hałaśliwa. 
Z przerażeniem pytam y: czy ua każdemu 
następneni przedstawieniu aktorzy bę­
dą tłuc cztery wazony i kompletną za­
stawę do he rba ty?  W dobie kryzysu 

-  taki widok działa denerwująco, jak 
walka byków, a ludzie, zamiast śmiać 
się, będą obliczać, ile dyrektor Horzy­
ca zapłaci Lewickiemu?

Jest tam zresztą i inna emocjonująca 
sceną: kiedy Jakobińska z.iadt wielka

. porcję szynki. Widownie zalega wów- 
'• czas cisza.
j Tak więc „Jima : Jill'- można uznać 

ga sztukę aktualna, zwłaszcza żc na 
i proscenium śpi%wa policjant z pałka 

gumową. Dla umknięcia nieporozu- 
j mień zaznaczam: a n g i e l s k i  poh- 
i cjant. Widownia w ów czas także mil­

czy. a it  to już zapewne z racji bez­
myślnego tekstu piosenki.

J. G. Ł.

* * *
Muzyka „Jima i Jilla" — to  typowa 

muzyka amerykańskiego dźwiękowca- 
Króluje tam bezkonkareticj>nie jazz ze 
sv ą zakrzyczana synkopą, zav ł/A 
■wieży, trochę w uigarny^  ale -wesoły. 

Tu i ć wd /  e sentf mentalna piosnkn 
tunery kańska , tui w n a  i prosta, która 
znalazła przemiła interpretację prze/, 
a r tystów  naszego dramatu, zwłaszcza 
pp. Miedzińska i Krztmieńskieg$*. Na 
tem tle zręcznie porozinieszc/.anc p 
rodie z muzyki operowej działają dow 
cipnie, zwłaszcza że połączono je z u-
datuemi pomysłami reżyserskietni. U- 
stawiczna stylizacja ruchów w  kierun­
ku jazzu i bogaty współudział tańców 
czynią z „Jima : Jilla", pomimo jego 
niezmiernie błahej treści, spektakl w y ­
raźnie współczesny, i tu praw dopo­
dobnie szukać należy jego powodzenia 
u publiczności warszawskiej, a w  przy 

I szłości i Kijowskiej na pewne, 
j Część muzyczna spoczywała w rę- 
; kach p. Palestra, który też wspólnie 
I z p. LilienfeJdem wykonał par t  na dwa 

fortepiany St. L.

i
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TEATR WIELKI.
Piątek 23 lun. godz. 7.3u „Z małej chm u­

ry..." A bo u. -J.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 23 bin, godz. 7..3o ,.Jim i Jill", ko 

media m uzyczna. Abon. 5.

REPERTUAR ŚW IĄTECZNY TEATROM  
MIEJSKICH

od dnia 25 XII 1932 r. do I I 193.3 r, 

TEATR WIELKI.
Niedziela 23 XII godz. 7.30 „Z inałej 

chmury'*, kom edia w 3 akt. (Abon. 5.)
Poniedziałek 2o X 11 godz. 3.30 „Zbyt 

praw dz.w e, żeby było dobre" B. U. Sha- 
\va. (Abon. 4, ceny zniżone.)

Poniedziałek 26 XII godz. 7.30 „Z małej 
chm ury", kom edia w  3 akt. (Abon. 5.)

W torek 27 XII godz 7.30 ..O rfeusz w 
Piekle", opera.

Środa 28 XII gdclz. 7.30 „Z malej clunu. 
ty" , kom edia w 3 akt. (Abon. 5.)

C zw artek 29 XII godz. 7.30 „Orfeusz w  
Piekle", opera.

Piątek 30 XII godz. 7.3U .Orfeusz w  Fiu- 
kie", opera.

Sobota 31 XII godz. 7.30 „Z malej chmu­
ry", komcdja w  3 akt. (Abon. 5.)

Sobota 31 XIi godz. 1130 w ieez. „W e­
sołek", rewja. ■

N iedziela 1 I godz. 3.30 „Orfeusz w P ie­
kle". opera.

N iedziela 1 I godz. 7.30 „Z małej chm u­
ry", komedja w  3 akt. (Abon. 5.)

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 25 XII godz. 7.30 .Jim i JiH". 

komedja m uzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)
P oniedziałek  26 XII godz. 3.30 „Rozkosz  

uczciw ości" , kom edja w  3 akt. Pirandella. 
(Abon. 4.)

P oniedziałek  26 XII g. 7.30 ..Jim i Jill", 
komedia m uzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

W torek 27 XIi godz. 7.30 „Jim i Jill", 
kom edia m uzyczna w 6 odsłonach. (Ab. 5.)

Środa 28 XII godz. 7.30 „Jim i JiU". 
kom edja m uzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

C zw artek 29 XII gouz. 7.30 „Lekarz 
bezdom ny", komedja w  3 iki. A. Słonim ­
skiego. (Abon. t. ceny zniżone.)

Piątek 30 XII godz. 7.30 „Jim i Jill". 
kom edia m uzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

Sobota 31 XII godz. 7.30 „Jim i Jill", 
kom edja m uzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

Sobota 31 XII g o d z .’ 11.30 w iecz. „Hisz­
pańska mucha", kom edja w 3 akt.

N iedziela 1 i godz. 3.30 „Rozkosz uczci­
w ości" , komedja w  3 akt. (Abon. 4.)

Niedziela 1 I godz. 7.30 „Jim i Jill", 
kom edia m uzyczna w  6 odsłonach. (Ab. 5.)

Sala C olosseum . Film Frankenstein oraz  
zespół „W esoły Amor“.

Sala Colossera. Film „Frankenstein", re­
w ja „W esoły  Amor".

Niedziela prem iera: „W cieniu drapaczy  
chmur", rew ja; „Udy kobieta m ówi nie"...

KINOTEATRY.

ADRIA: „Pieśniarz Paryża".
APOLLO; „Oskarżona".
ATLANTIC: „Pieśń tiocy"
CASINO: Laurela i Hardego dole i

niedole oraz W ybaw cy  Europy.
CHIMERA: „Czarujący chłopiec".
GRAŻYNA: „W Gabinecie lekarza" 

1 „Milczący wróg".
KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą“.
MARYSIEŃKA: „Pod fałszywą fla­

gą".
OAZA: „Bunt sumienia" oxaz rewja.
PAŁACE: „100 me:rów n r b ś c ’".
PAN: ..Ostatnia kumi.aiija". oraz 

„Góry w Płomieniach".
PASAŻ: „On albo ,a“ o ra z  „Pat i 

Patachon w Lunaparku".
PROMIEŃ: .Szukaj kob-ciy'*
RAJ: ..Dobranoc, Wiedn.u!".
STYLOWY: „Wielkomiejskie uhce".

e n /  rew.a VvcsoSy świerszcz
SvY!T: „Noc uuojeń*’.
LiClECHA: Harry Peel w pogoni za 
. ; i:ą maską.

. 2  małej chmury" pełna praw dziw ego  
lii auiii i pogody ki.iiifu.;;1 Hruu. a Franka 
g ".i będzie dziś w teatrze W ielkim. C ic- 
. » „ v  1 c .!■:•» podany problem sztuki, juK 
i  .- 'u . : u.', g i :: autorów składnia się ;ta w y -  
*r«.„ ■ : 1 1 ,. > . ą całość. Ml głów nych ro- 
^  .u  . ' t ;" i: .i  r»p.: Z. W iorzeiska. .1. Ni- 

Łozińska. J. U ołaszcw sk i. J.

We wtorek, dnia 20 bm. w  lokalu 
Rady Grodzkiej BBWR. przy uil. Syk- 
stuskiei odbyło sic nader liczne ze­
branie Sekcji pracowników skarbo­
wych. Zebianie. w  którcm wziął 
udział prezes Rady Grodzkiej p. dr. 
Zdzisław Stroński. a którego przyby­
cie powitali zebrani serdcczinenii okla­
skami. zagaił przewodniczący iSekctii, 
naczelnik W ydziału Izby Skarbowej 
p. Stanisław Batycki, poczem złożył 
obszerne sprawozdanie z działalności 
Sekcji. Na stopnie w miejsce ustępują­
cego z przewodnictwa Sekcji p. S ta­
nisława Batyckiego, k tóry  powołany 
został na prezesa Koła pracowników 
umysłowych BBWR., oraz na wice­
p rezesa  Rady Grodzkiej, w ybrano na­
czelnika W ydz. III. Izby Skarbowej p. 
W ładysław a Izdebskiego, zaś sekreta 
rzem p. Kazimierza Medyńskiego. W 
dluższein przemówieniu przedstawił 
nowowybraiiy  przewodniczący p. W.

Izdebski program prac organizacyj­
nych, które zamierza w najbliższym 
czasie przeprowadzić wsróu pracowni 
ków skarbowych grupująćjŁh sic w 
Bezpartyjnym Bloku W spółpracy z 
Rządem. Po  przemówieniu sekretarza 
Koła p. Eugeniusza Kurd asie wicza. 
k tóry omówił dotychczasowy działal­
ność Kola. jego cele i zadania w pracy 
dla Państw a , przewodniczący zamknął 
zebranie.

Wspomnieć wypada, że prócz Sek­
cji pracowników skarbowych, która 
grupuje pracowników Izby skarbowej 
I. II., kontrolę skarbową, pracowników' 
Monopolu spirytusowego i ty toniowe­
go, istnieją w  łonie Koła sekcje praco­
wników kolejowych, dyrekcji lasów 
państwowych, pocztowych, nbezpie- 
czeń społecznych, zaś w stadium orga 
nizacji znajduje się Sekcja pracowni­
ków samorządowych oraz p ry w a t­
nych.

Uuttner. WI. Kmstinw ięcki i St. M iclutlo- 
w icz. R l/o seria R. W asilew skiego.

„Jim i Jill" zdoiiyt sobie w stęp a m i bo­
jem uznanie publiofciraści lw ow skiej. W e­
soła ta komedia muzyczna. j;ióra C. GreyU
i U. Ncwunaaa. w przekładzie Mariana He- 
maru obfituje w arcykom icziic m om enty i 
dow cipne sytuacje. Przepiękna, m tlodyjnn  
m uzyka Vivi;m Ellis i R ichardj M yers. 
stanow i św ietne tlo din grotesk ow o po.ic- 
te.i akcji tej ho iki dla d r o s ły  cii.

W sobotę, unia 24 grudnia. w dzień w i­
gilijny przedstaw ii nią w teatr: eh miej­
skich zaw ieszon e

Tydzień św ią teczn y  w operze. N ie­
słychane pow odzenie „Orfeuszu w piekle", 
którego w ciągu grudnia podziw iało p rze­
szło  10 tysięcy  osób - ski o ud o Dyrekcję  
opery do kilkakrotnego jeszcze w la y. i.1- 
.nia tej opery kom icznej. ti-.Jiiae jednakże 
do tego w idów tka szereg  n iezw ykle  inte­
resujących ;urakc.\.i. .,Orfeusz \v piekle" 
grany będzie w ciągu lego  iygi.d..' i św ią ­
tecznego, czterok rotn ie: 27. -•’> i 30 gru ­
dnia. o ogdz. 7*3(1 wiecz... P' ;rv. szego  zaś 
stycznia o godz.. 3 15 p ięć* . \ \  ram ich  
tych eztereeli spekttAli przew idyw ane su 
te atrakcje, do lim o  eń należeć będzie 
„Choinka na Olimpie". ci i!ci wielka lo­
teria dia w s/.y stk k ii poi-ieda'.zv hilciów  
w stępu z. niesły.Alanem,i ule ■•poą.y.b.iik. lini. 
w reszcie konkurs Yn _ V’n z cenni mi na­
grodami (o fyni ostatuini szczegó ły  ijFzy-- 
tńosą specjalne zawiadom ienia)

Colosseum . D ziś po raz dst.ai/i rewja 
P. t.: ..Olimpiada Humoru*' w wyKoiieoiu 
zespołu „W esołego  Amora". W niedzielę 
w ielka premiera św iatce/.na p. t.: „Gdy 
kobieta m ówi nie" z udziałem  ca łego  z e ­
społu „Am orków", którzy na dzień ten 
przygotow ali perełki humoru polskiego, 
jak : ttipeio i Wifcciui —  Uliczka w  Bar­
celonie — Statek piratów — Darski chce  
być posłem , m elodyjny finał —  O dy ko­
bieta m ówi nie i inne. Na ekranie g igan­
tyczny film. srany  po raz. p ierw szy w e  
L w ow ie p. t.: ,.W  cieniu drapaczy chmur".

— Z T o w arzystw a  P rzyjaciół Sztuk P ię ­
knych w e  L w o w ie  (gmach Muzeum P rze­
m y słow ego , w ejście ud ul. D zieduszyckich  
1). O tw arta w  ubiegła niedzielę w salach  
T ow a rzy stw a  w y sta w a  gw iazdkow a w zbu­
dziła ż y w e  zainteresow anie wśród m iło ­
śn ików  sztuk plastycznych. W yróżniają się  
na niej dzieła R użyckiei. W acht la oraz 
„L w ów  w  grafice" sw oim  w ysokim  pozio­
mem artystycznym . W dni,u otwarcia o d ­
było się  doroczne losow anie dziel sztuki 
m iędzy członków  T o w arzystw a . W yloso ­
wani zostali następujący członk ow ie: 
JW P. Roganow.icz. Freuadowai dr. Ziou, 
dr. K ow alew ski, W ysocki. Kasyno i Koło 
lit. nauk.. H ilkowa, dr. Truwiński. dr. T y -  
row icz, Szczepańska, Jaw orska, Trautzel, 
Ł uczakow ski. B aszk iew icz. Tretcr. La- 
szow ski. ks. Cisowska, dr. M ańkowski. 
M inkiewiozonia, P rzybysław  ski. G olczew - 
ski, dr. Uricit. Ciehring. ks. Liibomirska. 
Kulczycka. P iskorz. lo p o liic k a . C h ylew ­
ski1. hr. B aw orow ski. dr. B orow iec, B la- 
liow a, B iesiadecki i Kaliński. W ym ienieni 
m ogą zg łaszać się  po odbiór w y lo so w a ­
nych obrazów  codziennie od 10-tej do
15-tej. W y sta w a  w p ierw szy  dzień św iat 
będzie zam kniętą. W poniedziałek i dnie 
następnie otw artą będzie codziennie’ od 
10-tej do 15-tej popołudniu,

— S y lw ester  w  Sokole. W sulaelt Soko - 
ta - M acierzy przy ul. Sokolu7, odbędzie  
się dnia 31 grudnia 1032. „Reduta S y lw e ­
strowa". Zaproszenia w ydaje codziennie 
kancelaria przy ttl. Z im orow icza 8, od 
godz. 18 do 20.

—  Komisja polityki handlowe] i eksportu 
b.by P rzem y;Iow o -  Handlowej odbyta w 
dni,u 17 grudnia 1932 pod przewodnictw^' 
r. dr. P aw ła Csali posiedzenie. P rzed m io­
tem obrad byłe zaopiniowanie projektu :ic 
we.i ustaw y eelne.i. Na podstaw ie referat ■ 
w icedyrektora izby dr. Jasińskiego, obi.i 
inuj?ctgo część  itPterjuiu prucktu  imwe. 
ustaw y celnej, uraz w  w  w u obszernej

dyskusji. Komisja uchw aliła szereg zmian, 
poprawek i uzupełnień do początkow ych

  t>-~ -  —

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:
Na Fundusz bezrobotnych: ' zam iast ż y ­

czeń św iątecznych  i now orocznych Michał 
Brzecki P rezes Izliy Skarbów tj i! w e l-wo  
w ie Zl. In: lit/.. Stefan W iktor Dyrektor
Kolei Państw ow ych  z ..m iast 'życzeń św ią ­
teczny alt i now orocznych ort/, podzięko­
wań Zł. 15: zamiast życzeń  now orocznych
l)r. >tefan U bm i Zi. Jo.

Dla T erleckiego (sp a ta li/o w ? ,! /) :  za-
nuas; w istie i n t ■rutnnę śp. Dr. Cirod 
rftwskitj 1 i i ż . C zarneccy Zi. 10.

Dia Z aiaczkow skiego (obłożnie eliory): 
zam ia-t wieńca nu Irtronę śn. Dr. Chudo* 
rowskiej bit. Cziirneee Zi. 10.

Na Tc w . S /k o ly  Ludowej: ...oni tst ż y . 
.zeń n.iyyoroez.yeb Dy rgktt ' Dr. Stefan  
Uhtna Zł. 20.

Nv G w iazdkę dia Rodziny Sieroce;: p.
Henryk PinżewrkM Okręg. WO/ytau " szkól 

życzeń śa  iąsecznycli i !t:. voroeZ- 
uy cli Zi. lo>

Ni' nieuleczalnie ełto ego  ZI. 5 e r a / na 
:-prrailżow?aago Zl 5 zttmia i ; y -zeń  św ;ą 
ti2.zii.vch i ii: w o roczn g iń  p. T adeusz M ic­
ron:.ki Okręg, instruktor Ośwńaty p o / 1- 
szkolnej. 5461

— Osobis‘e. Dowiadujemy się. żc 
j Kustosz OssjUliuum p. YV. i. Wisło­

cki. znany j zasłuż. iy dóittł.tez slow i a 
it-ofilski. został orze/, prezydenta Cze­
chosłowacji' odznaczony Rnzyżem 
oficerskim orderu Lwa Białego za za- 
słngii na polu połsko-c/jech osłowac- 
kiegu zWiżcnia kirlturahicgo.

— Prezes lwowskiej Izby Skarbo­
wej dr. Polak w Jarosławiu i Prze­
myślu. Prezes Izby Skarbowej I. we 
Lwowie dr. Polak pnzeprowadziił lu­
strację urzędów skarbowych w  Ja ro ­
sławiu i Przemyślu.

W  Przem yślu  P rezes  dr. PolaL 
przyjął delegację tamtejszego kupicc- 
twa, która  przedłożyła p. Prezesowi 
szeireg postulatów z zakresu spraw 
Kospodarozo-podatkowych. Prezes dr. 
Polak oświadczył delegacji, żc postu­
laty te rozpatrzy i odpowiednio zała­
twi.

— Naczelnik dr. Adam Piasecki 
mianowany p. o. prezesa Izby Skarbo 
\eej w Białymstoku. B. Naczelnik M y 
działu I. Izby Skarbowej wt Lwowie 
a ostatnio Naczeln-ik Wydziału w Dy­
rekcji CeJ wc Lwowie dr. Adam P ia­
secki został mianowany pełniącym 
obowiązki prezesa Izby Skarbowej w 
Białymstoku.

Noiniiacja ta nastąpiła i jest konse­
kwencją odbytej w Izbie Skarbowej 
w Białymstoku bardzo szczegółowej 
lustracji, którą swego czasu przepro­
wadzali: wie.Jiwi. skarbu Starzyński, 
szef biura personalnego W ęgrzynow ­
ski i delegowany specjalnie prezes 
Izby Skarbowej w Poznaniu Śwital- 
ski. Wyniki lustracji nakazywały po­
wierzenie stanowiska szefa Izby Skar 
bowej w Białymstoku urzędnikowi 
rutynowanemu i sprężysiemft.

— Opóźniona wypłata zasiłków dla 
azrobotnych pracowników umyslo- 
vych. Dowiadujemy się z miarodajne 
„o źródła, że w tym miesiącu wypła- 
a zasiłków dla bezrobotnych pracow 

irków  umysłowych nastąpi z newnetu

Dwugodzinne zamknij ie do­
pływu wody z Wodociągów M.
Zakłady W odociągowa miasta Lwowa 
podają do w iadom oici, ze w noc / z dn a 
23 na 24 grudnia b. r., t. j. z piątnu na 
sobotą z powodu naprawy wodociągu 
bądzie zam knąty dopływ  wody od 
godz. O-c-gi&j .od 1 2 - 2  w iioŁy) t. ,. 
dwla godziny w nastąpujących ulicach:

Anezew skieh, Badciiieli. Na Haiki. 
Baadurskiego. , Barska. Bia)< itorr-k;;. 
[>l. Rilczcw sk iego. ul. Bilińskicli b( ■ a..
Biltńskfcl!, Na B łonic. H oczkow sk i.g , .
B ogusław skiego, Burków ski alt. jń. L'11; 
Brzeskiej, ul. Cerkiewna, C hm ielowskieg", 
Chocim ska. Clioiikiew ieza. C iioslcrow skic- 
go. Chrobrego. Cłirzanow sklej. C z ę s to ­
chow ska. Czwartaków . D ąbczanssiei. D --  
kerta. D ikerta  boczna. Dofnsa. D /:a l>ń-  
skielt. Dzicślew skiigci, Focha. Gipsów . . 
Głęboka. Goldmana, G łow ackiego. Granic/.- 
na. G rochow ska. Gródecka od Bctitii do 
rogatki. Grunwaldzka, Hcrburlfiw, |s-ak o-  
w ieza. Jadwigi Król.. .1 »aa z Dukli. Jam u - 
ska od Św iętokrzysk iej do rogirki. Janow ­
ska boczna. Japońska. Józef,iłu. pi. Jura. 
ul. Kailecka od rem izy do ul. Kos> nierskie;. 
K aiee/a, Karpińskiego. K asztelańska. Kę­
trzyńskiego. Kleinawska. Ki pęritika od 
Słow ack iego  do rem izy. K ordeckiego od 
Jadwigi do ul. Nu Błonic. K oszarow a  
Krótka. Kubasiew icza. KnLpf akows krt. Ktti- 
parkt w s k a  baczna.. Łazarza. I.ena.tow :
cza. L e sz e /i  ńskiego. L ew ickiego. L istopa­
da. Lubieńska Droga, L w ow skich D/.iec 
Matejki, M-iejska. iMoeltnackiego. Moarz.c. 
jewskiej. Murarska. Nahielaka. NilTt/rowa- 
eza. O kólskiego. Okrężna. O lechów skieg 1. 
O lszew skiego , Oi /eszkow  ej. O uretee’Kj. 
P ele /y ń sk  1 od remizs do Tow . I j /.. lJili- 
e ltow sk .' 1’o io c s ic  .ii. 1’ato :kiego bocz 1. 
Raili.zy. Ra.-zyiiska. Za Rogatka Gródecka. 
Za Rog ak a  G ródecka boczna R ycerska. >-t- 
r,ieli\. Stiiadcekielt. Skargi. Sod ow a. S trza ­
ły. Supińskiego. Now t Sw>at. św ię to k r z i-  
ska. Św iętokrzyska b . ; /  S \k sttisk  i m  
Kleinówskiei do S ta ic lt i. Szeptyckich  
Szynioniw. lezów . l eci 'ck.i. T eresę , i rati- 
gaiia . i. jskiegej Wis,tir. e ier.kicii. W ro. 
m .wskic'). W uiecka Droga. W niecka Pręga  
boczna, ' i  alka. Wnika hu.V,"i. Zaelti i . -  
w icza. Z.tiiw ( l i  /.aóska. Znarazka. ZdrwWc 
pi. Z';'ou\. ni. Ziemi lików skiego.

P d m  ę '3\myo b e d n vc n  
t ó e a a c h .  •

/-a paro dai w w. i ii) domach rozbić śnie  
choinka i w je.i blasku ludzie dzielić się  
bęua oniati.iani na znak w /f.iem nej miłość: 
i p r j a z  :i. W ilu ieiinak domach ińc po- 
i - \ ' i  się n i stole w ieczerza wigilijna, m u. 
że zal '.tknie naw et eltleba. Najsmutniej, 
gdy ęiótl ib i yka d /feci. ofhtr.t dzisiejszo cii 
siosunków , 11 tdzieie na przyszłość^ W praw  
dzie z .-rganizowami eUscię w ydaw ania  
obiadów dia il/iLei rbdziców bczrflhtit- 
ny :li i . kiicłten „Scktji Dożć w ia.ti.t D zie­
ci" p-zy Miejskim Komitecie do Spraw  
Bezrobocia korzysta obecnie t..s46 dzieci, 
zuś 419 dożyw ia  w ojsko, ule drugie tyle 
niestety , nie m oże być objętych akcją 
z powodu brak u funduszów , „Sekcja Do­
ży wdania Dzieci" uważa sobie za obow ią­
zek uświadom ić o tem  ogół sp ołeczeństw a  
i zw rócić  się  doń o pomoc. Niech każdy  
w  dzień B ożego  Narodzenia pam ięta, by 
w  nadchodzącym  roku naprawdę podzielić  
się z bkiźni nt i u bogiem  dzieckiem  chichem  
pow szednim  i nie patrzeć obojętnie na głód  
dziecka. Niech każdy przyjm ie na czas od 
dnia 1 styczn ia  do 15 czerw ca  dziecko do 
stołu lub z ło ży  opłatę zł. 6 m iesięcznie za 
dożyw ianie dziecka w kuchni. W  now ym  
roku niech nie będzie dzieci głodnych.

W szelkich informacji udziela Miejski Ko­
nt, itei Opieki Pozaszkolnej. M agistrat 
Ratusz Nr. drzwi 36 1. p„ gdzie m ożna leż  
podpisyw ać deklaracje na obiad w  natu­
rze. ca ły  obiad w  kuchni. (6 zł.) lub 1/2 
obiadu 3 z ł. — Miejski Komitet Opieki 
Pozaszkolnej we L w ow ie — „Sekcja Do­
żyw iania dzieci".

I opóźnieniem. Dotychczas wypłata za- 
I siłków takich odbywała się przez 
i trzy dni z końcem miesiąca względnie 
j tia przełomie miesiąca bieżącego i no- 
j wego. Zasiłki były wypłacane w pe'.-
1 lici wysokości.
| W miesiącu grudniu wyplata Powyż 

szych zasiłków będzie doketnana w ten 
sposób że w terminie normalnym w y ­
płata zasiłku z.a grudzień dokonana 
będzie tylko w wysokości 25 procent. 
Reszta zasiłku wypłacona będzie w 
ciągu miesiąca stycznia. Dokładny 
termin wpłaty reszty zasiłku t. i. 7.: 

procent będzie ustalony.
Należy wyjaśnić że w imRtiiu Z. 1‘. 

P. U. w ypłat dla pracowników umy­
słowych bezrobotnych dokonują Ka­
sy Chorych z funduszów przekaza­
nych przez ZUPU do wypłaty. Ponie­

waż Kasy Chorych wykonują w yp ła­
ty jako czynność zleconą — należy 

; podkreślić, że Kusy Chorych nie ma-
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Zamiast życzeń noworocznych
Zamiast powinszowali noworocz­

nych i podziękowań za nadesłane ży ­
czenia. p. P rem ie r  P rys to r  przekazał 
na rzecz  Fundpszu Pom ocy  Bezrobo­
tnym sumę 500 zł. Podobnież złożyli 
na ten sam cei: podsekre tarz  stanu p. 
Nakoniecznikow -  K łukowski 100 zł., 
podsekretarz stanu, p. Lechnioki 100 
zł., inż. Cz. K lam er 100 zł., oraz dr. 
St. Jurkiewicz 100 zł.

ląc odpowiednich funduszów, nie mo­
gą zmienić powyższego zarządzenia, 
a w y p ła ty  następują  wyłącznie  w  gra 
Jiicach funduszów jakiemi rozporzą­
dza Z .U .P .U .

—  W ładce Związku Legionistów. 
W związku z w yboram i Okręgu, k tó­
re się odbyły  dnia 11 grudnia b. r. 
ukonstytuował się następująco: p re ­
zes dr. Bronisław Wojciechowski, wi 
icp rczcs  dr. Jan W eryński. wicepre 
zes Mgr. Włodzimierz Dcmczyński, 
sekre tarz  Marian Potter ,  skarbnik dr. 
■Jan Szumski, sekcja kuJt.-oświafcowa: 
dr. Jan Rogowski, Bratnia Pom oc: 
Tadeusz Blicharski, sekcja organiz.- 
ckon. dr. Tadeusz Falkiewicz.

— W ieczór „sportsmenek" w gimn. 
Królowej Jadwigi. W  ubiegłą sobotę 
odbył się staraniem Kółka sportowego 
uczenie Gimnazjum Król. Jadwigi 
wieczorek o  programie artystyczno- 
muzycznym na który złożyły się pro 
duikcje -samych uczenie, oraz  w y s tępy  
Lwowskiego Chóru Techników. W  
lamach jego poza paroma pięknie od­
śpiewanemu przez chór pieśniami, usly 
szeiiśmy doskonale odegrany przez p. 
Drapińską koncert na  wiolonczeli, po­
dziwialiśmy kijka stojących ną wyso 
kim poziomie kreacyj tanecznych, w  
ywkotnaniu uczepie klas 7 i 8, oraz 
bardzo dowcipny skecz, p. t. „W  dzie 
sięć lat po maturze*1. Spec janą  uw a­
gę swem artystycznein  wykonaniem 
zw racał odtańczony przez uczomicc 
ki. 7 B mazur w nader oryginalnym 
układzie i kostiumach. W yróżniły  się 
w nim zwłaszcza pa ry  pp. Dąbrow- 
ska-Kajetanowicz oraz  Rostocka- 
Adamska. Podobał snę również akom­
paniament fortepianowy p. Zotji Janu- 

iszównej, świadczący o  dużym talen­
cie akompanjatorki.

— Zużycie w ody z centralnego wo­
dociągu. W  niedzielę 11 bm. p rzy  tem­
peraturze najniższej — 5,0 i najwyższej 
—2,8 przy opadzie 0 m/m zużyto 
17.816 m sześć, w ody; 12 bm. przy 
temp. nainiż. —5,6 i najwyż. — 1,8 przy 
op. 0 m/m — 20.941; 13 bm. przy
temp. nainiż. —4,5 i .najwyż. —3,8 
przy  op. 0 m/m — 21.717; 14 bm. przy 
temp. nainiż. —5,5 i najwyż. —2,8 przy 
op. 0 m/m — 21.446; 15 bm. przy  temp. 
nainiż. — 4,2 i najwyż. + 0 ,2  przy op. 
0 m/m — 21.042; 16 bm. przy temp.
nainiż. —3,0 i najwyż. + 2 ,8  przy op. 
0 m/m —  21-668; 17 bm. przy  temp.
najniiż. —0,5 i najwyż. + 3 ,4  przy op. 
0 m/m — 21.368; a w  niedziele 18 bm. 
przy temp. najniż. — 1,0 i najwyż. + 5 ,0  
przy  opadzie 0 m/m zużyto 18.075 m 
sześć. wody.

  Samobójczy zamach służącej.
Wczoraj wieczorem służąca dr. Brat- 
tera  — Aniela P iw ow ar (Leona Sapie 
hy 5a) w  celu samobójczym napiła 
się jodyny. W ezwane Pogotowie ra ­
tunkowe przewiozło ją do szpitala.

_  Poskromienie awanturnika, W
dniu wczorajszym  Jan W itka  począ 
dobijać się do mieszkania sw ego ojca 
Krzysztofa przy  pl. Strzeleckim _ a. 
Gdy nie wpuszczono go do środka, 
powybijał szyby  i  siekierą w yra a 
drzwi. Dopiero posterunkowemu, o 
r y  nadbiegł, udało się poskromie a- 
wanturnika i odprowadzić go do wię 
zienia.

—  C z a d  w Seminarium duchowne®.
Wczoraj w  nocy ulegli af ze” 1“ 
dwaj służący Seminarium ^ c h o w i e  

go: Stanowiecki i Mroja. W  
nieprzytomnym odwieziono ic 
szpitala________________

Obdarzenie najbiedniejszych rodzin
w e Lw o w ie .

! £l KRANU.

Siaranicin p. W ojew ody iRożnjeckie- j 
go, k tóry  przeznaczył, jak w  roku ubic ; 
głym zo. specjalnych funduszów pew- ■: 
ną kw otę  na obdarzenie przed święta  | 
mi najbiedniejszych rodzin w  mieście 
odbyło się wczoraj rano rozdanie pa­
czek żywnościowych.

Sporządzenia paczek dokonał Zwią- 
z.ek P ra c y  Obywatelskiej Kobiet. W y ­
znaczeniem rodzin do obdarowania 
bez względu na narodowość i w y zn a­
nie zajęły się poszczególne komisaria­
ty  P . P .  Teclinicznem sporządzeniem 
paczek kierowała p. Janina Rutkow ­
ska. Każda paczka zawierała mąkę. 
tłuszcze, wędzonkę, cukier, herbatę, 
pierniczki dla dzieci i kartkę z życze­
niami światcczneini.

O godzinie 9 rano w  lokalu Z. P . O. 
K. p rzy  placu Bernardyńskim zebrali 
się przedstawiciele władz: Wice woj.. 
dr. Dychdalcwicz, naczelnik W ydziału

Opieki Społecznej Urzędu W ojew ódz­
kiego dr. Szkodzińsiki, s tarosta  g ro d z ­
ki dr. Klimów i referendarze Urzędu 
Wojewódzkiego, dalei liczne grono pań 
z Z. P- O- K. z prze w. dr. Cheiińska 
yja czele, o raz  przedstawiciele prasy.

Paczki w  liczbie 200 sztuk umieszczo 
no w 5 autach a mianowicie W oje­
wody W icewojewody, dyrektora  Ro­
bót Publicznych, S ta ros ty  Grodzkiego 
i S tarosty Pow iatow ego. W  każdem z 
aut zajęła miejsce członkini Z. P .  O. K. 
oraz referendarz Urzędu W ojew ódz­
kiego. P o  godzinie 9-tej auta m sz y ły  
na miasto, zatrzym ując sie przed mie­
szkaniami rodzin, które  zostały  w y ­
znaczone dla obdarowania.

Humanitarna ta akcja, która urado­
w ała  tylu biedaków, pozbawionych 
możności tradycyjnego  obchodzenia 
świąt i pożywienia się lepsza strawą, 
zasługuje w  całej pełni na uznanie.

Tajemnicza śmierć konduktora
na Gródeckiem .

Przed  dwoma dniami w szynku Ste- i 
cliera. na rogu ulic: Gródeckiej i Bar- ■ 
tosza Głowackiego huczała nocna pija 
tyka. W  obszernem tow arzystw ie ko 
lejarzy i robotników p rzebyw ał też 
pewien konduktor kolejowy, 35-lcLm 
Gustaw Skrzypiec (Szeptyckich 41). 
Pod koniec libacji, wśród uczestników 1 
jej wybuchła wielka awantura. Ofiarą 
jej padł Skrzypiec, którego poturbo- 1 
wano i obalono na ziemię. W  bójkę j 
wdał się patrolujący policjant. Z po­
mocą tow arzyszów  konduktora w sa ­
dził go do dorożki i zawiózł go na 
komisariat. Zaledwie zdąż.yl zamel­
dow ać przywiezienie Skrzypca  i w ró ­
cił do pozostawionej przed bramą ko­
misariatu dorożki, gdy ujrzał, że Skrzy  i
piec tym czasem  umknął z powozu. J

W  godzinę później zatelefonowano 
na policję, że na portjerce fabryki „Ar- 
ma“, leży nieprzytomny człowiek. 
Był to Skrzypiec, którego przechodnie 
znaleźli leżącego bez  ruchu na bruku 
i przenieśli go na portjenkę „Army“. 
P rzyby ło  tam  zaraz pogotowie ratun 
Kowe i zabrało nieprzytomnego kole­
jarza do szpitala, gdzie on wkrótce 
umarł,

Wczoraj w  południe w  Instytucie 
M edycyny Sądowej odbyła się w obe­
cności komisji śledczo-sądowej sekcja 
zwłok Skrzypca. Stwierdzono pęknię­
cie czaski. Pochodzi ona z upadku na 
bruk, albo też z uderzenia któregokol 
wiek z kompanów pijatyki.

Samobójstwo niedoszłego aktora.
Wczorajszej nocy, w  mieszkaniu 

przy ul. Brajerowskiej 20 powiesił się 
21-letni Salomon Bojko.

Mieszkał on tam ze sw ym  ojcem 
krawcem, oraz trzema braćmi; on 1 
bracia pomagali staremu Bojce w  ro­
bocie. Salomon zdradzał d/uże ambicje 
a rtystyczne  i chciał zostać aktorem 
filmowym. Rodzina nie rozumiała tych 
asipiracyj. Na tern tle przychodziło do 
częstych scysy j między młodym Sa­
lomonem a ojcem i jego braćmi.

Wczorajszej nocy Bojkowie znaleźli 
Salomona powieszonego na sznurze, 
p rzyw iązanym  do wieszadła firanki. 
Na stole leżał list, w k tórym  denat 
w yjaśnił  p rzyczynę  swej śmierci: 
„Stracone nadzieje, ciągłe niesnaski 
rodzinne, złamana kariera  — oto w y ­
jątki z mego szarego życia bez celu. 
Lepsza śmierć niż taka  wegetacja".

Zwłoki Bojki odstawiono do Insty­
tutu M edycyny Sądowej.

Teleskopy — olbrzym y.
W  dniach najbliższych rozpocznie 

się na Mount Davis w  T exas  m onto­
wanie jednego z największych teles­
kopów. jakiemi roziPoraąidza w spół­
czesna astronomia. Średnica źwdercia 
dla tego teleskopu w ynosi 2 metry; 
koszta jego sporządzenia około 850.000 
dolarów. Tę kolosalną sumę ofiarował 
na budowę teleskopti-olbrzyma wielki 
amerykański kupiec i filantrop William 
Macdonald, zm arły  bezdzietnie w  ro­
ku 1924. Krewni jego wszczęli byli 
swego czasu proces o obalenie po­
w yższego zapisu, proces ten jednak 
zakończył się dla nich kięsiką. W  ten 
sposób obserwatorium astronomiczne 
na Mount Davis otrzym a w krótce ba­
jeczny instrument, k tóry  służyć będzie 
rozwiązaniu licznych i ciekawych 
Problemów astronomicznych. I

William Macdonald nie jest bynaj­
mniej pierwszym Amerykaninem, któ­
ry  olbrzymi majątek przeznaczył na 
cele astronomii. W  Ameryce stało się j 
Wprost tradycją, że  ludzie, k tó rzy  za ] 
życia nie interesowali się nietylko

astronomia, ale wogóle żadną nauką, 
w  testamencie występują, jako mece­
nasi astronomii. Jeden z największych 
teleskopów świata, duma obse rw a to r­
ium na Mount Hamilton jest darem 
handlarza skór Jam esa Licka. Lick 
nosił się pierwotnie z zamiarem w y ­
budowania na swoim grobie za p rzy ­
k ładem  egipskich F araonów  olbrzy­
miej piramidy. Potem  jednak uległ 
perswazjom siwego przyjaciela prof. 
Hetdena ii przeznaczoną na tamten 
ceł sumę 700.000 dolarów poświęcił
budowie teleskopu. Inna rzecz, że był 
on święcie przekonany o tern, że  jego 
instrument dopomoże do odkrycia na 
sąsiadujących z ziemią planetach
miast, budowli, w ogóle śladów, życia 
i kultury. T e  nadzieje oczyw iście  za­
wiodły go. Mimo to jednak ufundowa 
ny przezeń instrument o  90-centytme- 
trowej soczewce dobrze przysłużył
się nauce. Teleskop na Mount Hamilton 
jest drugim z  rzędu na św iecie pod 
względem  wielkości. Przew yższa go 
jedynie teleskop znanego obserwa-

O ska rżo n a.
Realizator Maurice Tourneur, pro­

dukcja Pathe  Natan (kino Apollo).
Jest to film sensacyjny, zbudowany 

według tradycyjnych  reguł kompozy­
cji u tw orów  krym inalistycznych; — 
zbrodnia — rozpraw a sądową —nie­
spodziany zw rot w  śledztwie. To je­
dnak go z gęs tw y  jemu podobnych 
chlubnie wyróżnia, że przew ód sądo­
w y  przedstawiony w  nim jest niezwy 
kle żywo. nieoczekiwane zaś jego roz 
wiązanie staje się w najw łaściw szym  
momencie wynikłą pointą emocji. W at 
kiem zasadniczym jest sp raw a zamor 
dowania aktorki rcwjowej. poplątana 
węzłami współzależności z spraw ą 
miłości i sporów pary  małżoników- 
aktorów: Gaby i Andrzeja. Część
pierwsza akcji obciążona jest może 
zbytnio epizodami zakulisowego życia 
teatrzyku rewjowego. Podobnie  cha­
rak terystyka  osób i sytuacyj po trak­
tow ana jest zbyt pobieżnie, b y  dosta­
tecznie uzasadnić kompleks zazdro­
ści, k tó ry  w  dalszej konsekwencji 
pchnął na w ątłe  barki G aby ciężar po 
dejrzenia o m orderstwo.

Część druga: rozpraw a sądowa,
przeprowadzona jest znakomicie a 
zwięźle. Do ostatniej chwili widz zda 
ny  jest na niepewność. Zwrot w śledź 
tw ie  jest i dla niego rewelacją. P r z y ­
pomina do złudzenia finał słynnego 
..Procesu M aryD ugan". W  całości film 
Tourneurn, mimo przeciętnej formy, 
okazuje sie u tworem  o dużych zale­
tach emocjonalnych.

Nadprogram Fk ischera :  „Koko ja­
ko inżynier". Komedyjka niesłychanie 
ciekawa z tego względu, że łączy  gro 
teskę  rysunkową z scenami fotografo 
wanemi. Efekty pierwszorzędne. O- 
twiera się now y skarbiec możliwości 
dla groteski filmowej. Bo oto jesteśmy 
świadkami, jak narysow any tuszem 
Koko w praw ia  w ruch olbrzymią, prr. 
wdziwą, sfotografowaną lokomotywę. 
To prawdziwie kinowy cud. bwl.

Szalka włamywaczy.
Śniatyn. Posterunek P , P. w  Dżu- 

rowie zlikwidował szajkę w łam y w a­
czy, którzy w  ciągu ostatnich czterech 
miesięcy dopuścili się w  powiecie sze 
regu znacznych kradzieży z  w łam a­
niem. W  skład szajki wchodzą W a ­
syl Zacha r ja, D m ytro  Makowijczuki 
Hryńko Antoniak i Dmytro Tymofij- 
czuk w szyscy  zamieszkali w  Popiel­
nikach. Udowodniono im kradzieże, do 
konane u poszczególnych gospodarzy, 
przyczem specjalnością ich by ły  k ra ­
dzieże przeprow adzane p rzy  pomocy 
podkopu, któremi dostawali się do mie 
szkari. (PAT

Bądź now oczesnym  
i podróżuj samolotem 1
In fo m ia c ie  i  b ile ty : Tel. 4.5-71 

i 2 9 -3 0  i  b iu ra  podróży.

torjuin imienia Yerkesa, który ró w ­
nież stanowi fundację człowieka, któ­
ry  za życia zajmował się kupiectwem 
i przemysłem. Był to Charles Yerkes, 
chigagow"S'ki król tram wajów. Teles­
kop ten ma 100 cm. średnicy.

Niedługo dzierżył on prym at. Bo 
oto milioner Hooker zbudował teles­
kop, dziś będący bezsprzecznie naj­
większym na całej kuli ziemskiej. Je­
go zwierciadło ma 2 i pół metra ś re ­
dnicy i w a ż y  4 i pól tonny.

Od roku 1928 pracuje największy 
optyk św ia tą  Richey nad budowa te­
leskopowego zwierciadła, które  będzie 
miało 5 metrów średnicy. R ów nocze­
śnie zaś amerykański badacz  Pease 
w ykonał .projekt teleskopu, k tó ry  prze 
rośnie wszystkie  istniejące do tych ­
czas. Średnica jego zwierciadła w y ­
niosłaby 10 m etrów a szkło  do niegc 
użyte w ażyłoby  12 tonn. Koszta prze­
widziane są na osiem  milionów dola­
rów.

h v <
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SAD DORAŹNY W E LW OW IE.
Zbrodniczy napad na pocztę w  Grodku Jag.

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9.30 przy nabitej publiczno­
ścią sal.. Posterunki policyjne wzmo* 
crwone piinufa porządku.

Zabiera glos obrońca, ostatniego o* 
skarżonego Kossaka dr. Qlusz.kiew«;cz, 
ale mowy .jego. pełnej filozoficznych 
cytatów,' i&koś hllwdelu słucha, bo na 
sali unosi się już powie W' śmierci.

Ostatnie słowa oskarżonych.
Zabrał glos Danyłyseyn i wygłosił 

stłumionym głosem te  mnie; więcej 
słowa:

,,Jestem świadom sw ego uczynku i 
swej kary , Jednego mi tylko żal, — 
że nią bfcde mógł pracow ać dla Matki- 
Ukrain j A

Osk. Siłas a ś  oświadczył. co n a ­
stępuje ,

„I ja też świadom jestem swego u- 
czynku i swej kary. .Testem nacjonali- 
stą-rewolucjonestą, ■wieśniakiem. Je ­

stem tu pot©, b y  pokazaś, co wieś mo 
że. Ale popełniłem jeden zły czyn. W  
poprzednich zeznaniach obarczyłem 
me winnego człowieka, Kossak jest nic 
wmny! “

N r a t i a  tr y b u n a łu .
Trybunał udaje sie na naradę, a po 

poł godzinie przewodniczący w śród  
ogólnej ciszy i skupienia audytorium 
ogłasza następujący

T r z y  w y r o k i  Ś m ie rc i.
co do Zurakowskiego, pozostawia de­
cyzji Trybunatu.

P r o ś b a  o ła s k ą .
Zabrał glos ob i. dr. Stairosoiski, pro 

sząc T rybunat, aby przedstav ił skaza 
nych lasce P ana  P rezyden ta , ośw iad­
czając, że rów nocześnie obrona w no­
si osobną prośbę.

Przew odniczący oświadcza, że l f y  * 
b iftJł udaie się na naradę i wzywa.

obrońców ab? aa ego ręce wnieśri 
prośbę,

Ułaskawienie k ra k o w s k ie g o
O godz. 16-30 nadeszła odpowiedź 

z kancelarii Pana Prezydenta, że Pan 
Prezydent odrzucił prośbę Biłasa 
i D anyłyszyna. zaś ułaskawił Żura- 
kowskiego, zam ieniane mti karę 
śmierci na 15 lat wiezienia.

Wyrok tda być wykonany o  świcie.

Ostatni kochanek M aty Hari
zo s ta ł za ko n n ikie m .

W y r o k .
Dmytra Danyłyszyna, W asyla  Biła­

sa i Mariarfa Żur akowskiego uznaje 
się. Winnymi, że dnia 30 listopada br. 
z innemi niernanemi ecobarm. ? bro- 
n a w  reku wtargnęli do urzędu pocz­
towego w  Grodku Jagiellon sk.m i 
s te rro ryzow aw szy  obecnycn tam u trę  
dników, przy  użyciu przemocy, za­
brał; gotówkę w  sumie .3236 zł. 15 g i ., 
nad to  Dm ytra  Danyłyszyna, że w  no­
cy £ 30 listopada na 1 grudnia w  Gim 
nej Nawaru w  zamiarze pozbawienia 
życia posterunkowego Sfugockiego 
strzelił do niego z  rew olw eru1 z bli­
skiej odległości, a tylko zbiegowi oko ­
liczności przyp.sać najeży, że S ługo- 
cki nie poniósł śmierci, dalej, że dnia 
1 grudnia w  i okolicy W eryni, w  za- 
rniwze zabicia Aleksandra Anćrucho- 
wa. strzeli] do niego z niewie’kiej o d ­
ległości, dalej W asyla Bitasa, że w  
nocy z 50 listopada, na. 1 grudnia br. 
w  Gknncj Nawary, w  zamiarze zabi­
cia komendanta Koiata strzelił do nie­
go z rewolweru, wskutek czego Koiat 
śmierć pciiióij, czem w szy scy  trzej 
dopuścili się zbrodni przeciwko bez­
pieczeństwu mienia z bronią w  ręku. 
a  nadto Danyiyszyn dwukrotnej us&>- 
'wąnej zbrodni przeciwko bezpieczeń­
stwu Iżycki, a Bdas zbrodni przeciwko 
■bezpieczeństwu życia i zato

'zasądza Banyłyszyna, Bi­
t a  i Żurakow sk ego na kar? 

śm ierć.
Co do ostatniego oskarżonego Zeno­

na Kossaka Trybunał z powodu b ra ­
ku jednomyślności odesłał jego sp ra ­
wę na drogę, zwyczajnego postępowa­
nia.

Następnie przewodniczący odczytał 
obszerne m otyw y w yroku. przebieg 
'całej zbrodni, podkreślając, że nie zna 
lazł okoliczność, łagodzących-

Skazani przyjęli w yrok  spokojnie.
P rok . dr. Mostowski sprzeciwił się 

interwenc:: T rybunału  o  ułaskawienie 
Biłasa i Danyłyszyna. g d v ż  w  mys. 
polityki k ri  ltimalnej prośba taka. jest 
niedopuszczalna i mekionsekwer.tna, a

D ziw ne są drogi, jakiemi chodzi cza 
sem  ew olucją ludzkiej duszy.

Z Hiszpanii nadeszła wiadomość, że 
w  jednym z  klasztorów, w  Miraflores, 
żyje w  habicie mnicha człowiek, k tó­
ry  niegdyś by ł królem salonów pary ­
skich. Jes t  to P ierry  Mortisac, d osia i 
braciszek B niegdyś ostatni kocha­
nek demoniczne i uwodzicielki, Matv 
Han. słynnej kobiety szpiega 

W  nim to  znalazła Mata Hari osta- 
I niego swojego obrońcę. Gdy została 
skazana  na śmierć. Mortisac rozpuści) 
o w a  znaną pogłoskę że egzekucja ma 
być symulowana. Podobno tak  isto- 

'[ tnie miało byc. Dano mu zapewnienie 
j w  wysokich sferach, że pluton egze­

kucyjny odda naboje ślepe. Jednakże 
jedna z wybitnych osobistości francu­
skich nie dopuściła. do tai mistyfikacji 
rozstrzelania zmieniając w  ostatniej 
chwili rozkazy. Interwencja, przyjaoie 
la nie zdała sie na nic.

Dziwnie niesamowity w p ły w  na ko­
bie ty  w yw ie ra ł  ten człowiek- Miał za 
ledwie 30 lat, gdy  zastrzeliła sie u nie 
go młcdą arystokraika angielska Po- 
zostawiła list pisany w łasną  krwią w  
te słowa.: .P rzeb aczam  ci. ponieważ
cię uwielbiam, ale w  mojem szaleń­
stw ie  m am  n a  tyle  jeszcze rozumu, by  
powiedzieć, że Bóg nie zdoła d  prze­
baczyć nigdy**.

Po  tej młode* samobójczyni przyszła 
kolęd na lady H..„ którei ucieczka od 
męża w yw oła ła  głośny skandal i była 
długo komentowana w  londyliskiem 
„gentry**. Później przewjrKfa sie przez 
życie Mortisaca tancerka hiszpańska 
Perlą Andalusa oraz pewna księżni­
czka rosyjska. . .

Don Juan Mortisac prowadził życie 
wystawne, i rozrzutne, . na jakie po ­
zwalał mu wielki majątek odziedzi­
czony po rodzinie. W  P a n i n i  posia­
dał pałacyk, w illę  pod Londynem i w  
San Sobastian w  Hiszpanii, Głośnym 
był swego czasu bal japońska. jaki 
v'vda? razem z 1adv H Drogocenną 
porcelanę sprowadzono specjalnie z. 
Jo k io  W szyscy  goście ubrani byli w  
kimona. makywam własnoręcznie 
przez s ław nych  a r  rysiów.

Od kilku lat człowiek ton znikł z Pa 
ryza, P rzepad ł  bez  w ieśc i. Skoro  na­
deszła wiadomość, ze zanikną ł się w  
murach klasztoru, jeden z. dziennika­
rzy  hiszpańskich próbował rozmawiać 
z odźw iernym  klasztoru w  sprawie 
Mortisaca. ale bez .skutku. „Tutaj nie­
ma ju /  nazwisk, ani imion — odpowie 
dział odźwierny. — Kto raz wszedł 
w  to progj ten przekreślił całe swoje 
poprzednie życie! “

PORT.
ZAW ODY BOKSERSKIE GRAFIKA -  

REKORD.
Zawody boksersk ie oow yższycfc kk ibow  

o  ubędą s ię  w  drugim dniu świąt. B ożeg o  
Nagodzenia, t  i. V  poniedziałek 26-go gru­
dnia b- r.. o godzi nie 11-tej przed  połud­
niem  \v  sak posejm ow ei, w  gm achu Skarb­
ka, w ejście  z placu K rakow skiego. B ędzie  
to jedyna pow ażniejsza im preza sportow a  
w  okresie św iątecznym  i  zapow iada się. 
bardzo c iekaw ie, ze w zględu, iż  iest to  
spotkanie rew an żow e! a z p ierw szych  wy - 
sz ła  z w y a e s k o  ..G'aflka' Oba zesp o ły  
w ystąp ią  w  n ludniejszych  składach od 
m uszej do ciężkiej w agi w lącźitie. Niskie  
cetiy  b iletów  w stępu. um ożliw iają w s z y s t .  
kim przybycie ;ia p o w y ższe  zaw ody.

4
KALENDARZYK ŁOWIECKI NA STYCZEŃ

Na pod staw ie przepisów łow ieck ich , o- 
bow iązującyćh  :.a terenu \ ca łeg o  Państw a, 
oprócz w ojew ó d ztw a  śląskie® », w- sty cz ­
niu polow ać w olno na nasżępaiąca z w ie .  
rzynę i prartwo podlegają'"'* czasami 
ochronnym  ‘

S a m y  - kozv . oraz lanie jeleni i danieli 
(od 15 styczn ia). zające-szaraki (do 14-go  
styczn ia), p ią ce-b ieU k t. uedźw -edzic (do 
14 styczn ia), Jfysi*  (do 14 styczn ia), w i*  
wiórki, c ie trzew le-k o g u iy . 'airrąbki. par- ; 
dw y. bażant'- -  k o g u t;. sionki batalion; 
dzikie kaczor; dzikie kaczki oraz inne j 
ptactw o w odne i biedne, dzikie, gołęb ic. I 
drozdy, k w iczo ły , paszkoty, dzikie labę- 
dzie. dzikie gesfl. d » k ie  indyki-sam ce. dzi­
ki. żbiki. kmp leśne i  norki, o raz ptaki 
krukow ate i diapiezne z w yjątkiem  ja­
strzębi - gołębi irzy , krogu k ów , w ron i 
srok.

ROZMAITOŚCI.
Kluby sportow e .J-folonoa" i „Czuwaj11 

w Pi„emyślu zwróciły się. do ,pogoni1' i

L. T. L 1  p ro p o zy o a  o g a c a n ia  w « a y st.  
kie® c ztere dj m eczów  noKCjowych o m i­
strzostw o kJasy JET w  P rzem yślu , i to... 
w  uwu d n a ch .

* * •
P o eo n “ pertraktuje z njemdaękim zwioz  

raein Inkkcatletyczaiy m o  Driyja.zd na jubi­
leu szow e zaw ody dw uczolow ych  zaw odni­
ków  (prawdopodobnie 2»TTO£” i _di- 
m an“).

•  •  *

Di-enow anir boiska POitoni. g łó w n eg o  i 
rezerw ow ego, jest na ukończeniu. R eszta  
prac zostanie w czesn ą  wiobna ukończona, 
tak. że  jubileusz zastan ie  stadion Pogoni 
w  całkiem  now ej sz a c ie .

* * »

Dnia 26 grudnia b r .  Ł j. n dh u®ie 
■wieto B ożego  Naro^zecrta. ■ odbędzie sie  

w  lokalu Pogoni -w y k fy  „D aad ne P o  
ezątek o godzinie. 18-tej.

Dnia; 2 ,^go b. 111. w y jed z  ie do 1 uch ii 
na obóz i kurs narciarski p rze iz ło  20 za ­
w odników  Pogoni pod kierunkiem p. Ed­
munda Mariona. P ow rót około 10 sty cz -  
ma 19-T.H r.

Jede .1 z pierw szych  cztonkcrw Pogoni 
p. kpr Rafał P iotrow ski, zorgan izow ał w  
Równem , Wołyński klub sp ortow y  -2  P o -  
goń". Swei nowe; krasowej .sm ir z y c y  śle  
Pn^ori lw o w sk a  jak najlepsze zyczem a
r o zwoju.

* * *
Dnia .11 aruŁiia b, r, urządza ,P o g o ń 11 

Ń adycyjna .N o c  i-y lw cstrow ,, . B ufet w e  
w łasn ym  zarządzie, muzyka 'azzbaud.
W iele niespodzianek. P oczątek  o godzteie  
21-czcj. Zaproszenia w ydaje sekretariat
codziennie w ieczorem .

Program  ra d io w y .
Piątek.- 23 gnnŁaa.

L u ó w , (iSl). Godz. i l ‘40; t o d Tim ny 
Przegląd Prasy  Polskiej- UTO. Kom. 
Meteor. Gi, Wojsk. St. Meteor dia Komu­
nikacji lotniczej. 11‘Sst- Sygnał oz as1 
z Ooserw. Astron. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mai laortR w  Krakow.e, 12‘Os. 
Oaczytan:ie ąrogramu na dzień meż. 12 10: 
Muzyka z piyt gramof, 1320; Urz kom. 
Państw . Ins.tyt Meteor 13‘2ó— 15*10; 
Przerwa. 15T 0 ; Komunii at. Państw-. 
Instyl. Pkspiarfowego. 15‘15: Kom. gosp. 
15'25: Lwowska Chv ..ka morska 1 kolo­
nialna, 15'.)5 : Lekcja języka angielskiega 
15*50, Audyci.a dla dzieci: „Wizyta w La. 
zienkaali w/g St. W.isylowJBjczo w oprać, 
p. śdy Arzt -  lainpol.skici. 1ŃÓ5-; P łyty 
ssamoi. i „Silva RcRruni ". lb‘20; „Gwiazd­
ka kresowa ongiś a dziś“ wygt, p. Bobdac 
Sadowski. 16'33: Ptyfa giiniof. 1640 Od­
czyt p. t.; ..Obudzenie, poiskicj myśli pa- 
tiń<ńA-cznei w lafach 1S76—1596'' wygi, 
p, U ladyslaw Malinowski (Wai szawa.). 17: 
Trans 1. Woisz-sw--. Konceri Roprezeat. 
Orkiestr! Policji Państw, m, st. Warsza^ 
wŷ  pod dyr. A. Sielskiego W przerwie 
koncertu około godz. 1725—17'35: „Wi­
gilia w okopach w  r. 1914, wygł. ppuin 
Zygmunt Zygmuntowicz. 17*55: Odczyta­
nie programu na dzień najęt 18: Trans, 
z Bazylik' Wileńskiej. Końce”! religjjn’1 
w  wyk. chóru „Echo’* i Władysława; Kah- 
"owskiego (organy). 19: T> ty  pytajniki 
czy trzy  gwiazdki w oprać. Mariusz 1 No. 
winy. 19'15: Rozmaitości. 19'30: Trans, 
z M'arszawy. Tebelon p. t.: ..Gwkzda z a ­
granicą" wygł. n. Romana Daiboraw „ 
19*45: Prasow y Dziennik Radiowy’. 20: Po­
gadanka muzjez-na 2015; Komcert symio- 
n/czny z 1 ilharmon.ii Warsz. W przerw ie: 
Fel.w.loa lii er odki p. l.: „Słowo twórcze*1
wygi. p. Józef Jankowski. 2*40: Wiadomo, 
ści sportowe. 2*45: Dod. do Pras, Dzienni­
ka Radio wego. 22*50: Przerwa. 22*55: Ko 
muiiikat.y. 23—2.3*30: Tians. z War.^zaiwi,. 
Muzyka taneczna z kaw. „Adria1. Orkie„ 
stra pod kier. H. Golda.

N o to w a n ia  g ie łd o w e .
LW OW SKA GIEŁDA Z B O iO W A -

22 grudita 1932
Sytuacja bez zm any. Tendencia utrzy­

mana.
Następnn zebranie giełd*'" pien ►mt' oraz 

zbożow ej » e  w torek 27 b. tn.

LM'OWSKA GIEŁDA PILNIĘZN4
22 gnjdnta 105?

Doi 3 t v oblotach prywatnych
5 *93 l 4. \1 1 ransa.k jach  m,?dzyb.ink.o-
"■■vch notow ano; N Jork 892—8 )2 i '4 .  
L ond in  29*70—2 9 ‘70, Zurych i7 r o ) — 
!73*'0. Praca 26-40— 2(>*4ó. Berlin 212 1 i — 
21 2  3 /j . P aryż  .34*80— 34*90, W iedeń (01 — 
105 U sposobienie słabe.

Na g ie łd z ie  akcyjnej płacono za T esr  75 
zł. Poza tern bez zainteresow ania.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
(T elefonem  od naesergo koresiłonderds.) 

W arszawa, 32 sr-udnia, (G),
Dpwizy (transakcie):

Belgia. 123.65 HoUałdja 356,70. Lem 
dyn 29*80. -2973. N ow y Totł, kab^J 
8*939, Pd ryż 34*85, Praga 26'43 f iw a i  
car ja 172, Gdańsk 173*40.

Obix>tv małe. Tendencia niejednoh- 
(ą. Bankńoiy dolarowe w  obrotach po 
zaŁieklowycli 8*9(3 i pół. Rubel e|»H* 
4 0 4  i .tłół. D ew izą na Bertji w- obro­
tach m ędryfaajikowych 312*55 Marki 
niemieckie haoknoiy w  obrotach pry- 
n-atnych 312*26.

Papiery procentowe:
3 proc*, pożyczka tmdonT*uia -3SŻ>0 4 

proc. poź.vczta inwestycyjna 9S—98 25 
4 i pół proc. limy sasrtawne ziemskie 
.36. 5 proc. pożyczka kopwersyma 41.
6 proc. pożyczka dolarową 54*50. 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 53*75. 
54*25. 54‘13, 7 pror. listy zastawne B. 
G. K. S3‘25. 7 .proc. obligacje B, G. K. 
8,3*25. 7 proc Hsły Banku <Roln*go 
8.3*25. 7 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 37. 8 proc. listy  zastawne B. 
G. K- 94. 8 proc. obligacje B G. K .  94. 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94. Baok PoJski S6. Starachowice 7 *3 5 . 

Tendencja dla pożyczek państw ow ych 
ruesednoltta, <dfc listów ząsiawnych  
słabsza. Obroty akcjami małe.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU



..liii z., dnia. -4  gcuJni;

Nr. 84. Organ Zarządu VI. Okrągu Związku Strzeleckiego 23 X I I .  1 9 3 2 .

O  p o t ę g ę  d u c h a .
i.l'ji'i'7-i / i 11111; > r /■ i _ r \ i:'i i f-*1 -» » o a*- /»łir« I AĈ łAllAW \7 iir.1. mi* nr -łtraA icłriNi<.' wystarcza żulnierza-ubyw alda  

nauczyć walczyć z wrogiem państwo 
wieści polskiej. czy leż wrogiem oso­
bistym. jakim i cm splot codziennych 
irusk życia, irztba go do ic-i walki 
n a r w a ć ,  zapalić. Walkę dubr.Y o byw a­
tel musi pokochać. hu jest- una iias/em, 
sh zdców . przeznaczeniom.

In też w -pracy w \ cIictw a wczej-się­
gnąć winniśmy motylku dii iizycznych 
wartości strzelców. U.u ich umysłów, 
ale także i do głębin ich dusz;

Sztuka urabiania dusz nie zaginęła, 
w wrósł przeciwnie, istnieje i polega na 
mnicjętneni w ydobywaniu z istuieit 
ludzkich tego. co jest icli życiem — 
miłości. W uie.i przejawia sic twór­
czość człowieka i bujność życia, z nici 
sie czerpie natchnienie do wielkich 
czynów i ma sic rozjaśnia szara co- 
U/icnnuść życia.

Czem jest miłość pojedynczego czlo 
ATitkii w życiu zbioru wem 2

Różne. sięgając pamięcią w prze­
sil zeń i czas. mużnaho przy . 'cżyc 
przykłady, ograniczę s-ie wiec Jo tych 
tylko. które v;i konkretne i związane 
/ naszem życiem sirzeleckiem.

Żołnierz najmądrzejszy, najlepiej wy 
szkolony' i w yposażony , lecz bez zde­
cydowane i gotowości do poświęceń, 
i-trrych wymaga ml niego w nipa no­
woczesna. a które wypływają  z głę­
bokiej miłości km ojczyźnie — ‘ icsrfyłl- 
!'•»> sprzętom -wojennym.

Obywatel bez szlachetne#.' ' uoluzja- 
/ooij dla spraw s.nołccziiyob. wyni ka­
jącego z miłości bliżniegcr. iest s łabo­
ści i państwa, n w życiu pry watnem 
jest tym. co ..ideały odziera /, szal I 
w ażv  ie-i mierzy".

Czem jes.t świetlica najlepiej nawet 
wyposażona w środki o doskonałych 
wprost formach obyczajów, kiedy 
brak w niej serdecznego ciepła u- 
c /u ć?  — jc»-t zimna w artow nią  p r a w  
strzeleckich.

A czem świetlica najprostsza i naj­
prymitywniejsza. ale jeśli w  niej pa­
ruje miłość do wszystkich i w szyst­
kiego co piękne, dobre i szlachetne? 
Kuźnica twórczości strzeleckiej, z d o -■ 
bywającą masy.

A komendant wkładający w  pracę 
olbrzymia wole uczucia, to -przecie.: 
zwycięzca słabostek, zwątpień, oraz- 
trosk podległycii mu chłopaków, to 
rzeźbiarz charakterów ludzkich, ma- 
cz-e.i jest rzemieślnikiem, ta bory sta. ar 
nie oficerem.

! wreszcie, obserwując sama przy­
rodę, wydaje nam sie niejako, że prżeź 
lioga zostały powołane do życia tylko 
te istoty, których przeznaczeniem jest 
kochać i Hyć przedmiotem miłości.

Przecież sama Idea Str/ełocka zro­
dziła sie rów nież z miłości — ku Oj­

czyźnie. a urosła w czyn legionowy 
wielka miłością Komendanta.

Szeregi więc nasze powinny błysz- j 
czeć nietyłko wielkiemi wartościami 
fizycznemi strzelców, potęga ich umy­
słów. doskonaleni nowoczesnem wy­
szkoleniem wojskowem, ale przede- 
wiszystkiem iść powinna od nich w 
społeczeństwo potęga miłości we 
wszystkich .iej odmianach i formach.

Wtcsb dopiero zdobędziemy dusze i

Polska i stworzymy tym Strzelca. któ­
ry kochać będzie walkę, radośnie zna 
śitć trud pracy, żyć wesoło i bujnie, 
ale również i pożytecznie, s tw orzym y 
człowieka twórczego, kochającego ży 
cie, ale i •zdecydowanego do najwięk­
szej ofiary z 4ego życia w iinie w y ż ­
szych potrzeb.

A należenie do Związku Strzeleckie­
go stanic sie marzeniem młodzieży.

Z. N o w a ra .

Obchód rocznicy listopadowej
i pięciolecia oddz. im. K e d zitrs k  ego.

S ta r a n i e m  oddz i a łu  Z w i ą z k u  S t r zc -  ' 
. l e ck i ego  im. Kędz ie r sk i ego  w e  L w o ­
wie .  o d b y ł  sio w  niedzi ele  dniu 27 u b . . j 
Ul. w  sali t c a t r a lne i  f, g imu.  p r A  ul. j 
Kubali ,  u r o c z y s t y  w i cczó r  ku u cz c zę -  • 

■ iiiii pow st ania  l i s t o p a d o w e g o - u r a z  pic- 1 
cielęcia istnienia oddziału. i

Pro-gram u ro czy s t o ś c i  ru / ipnczai  p r ze  i 
m ów i t m i e m  p rez e s  O d d z i a łu  o b .  Ko- - 
wal sk i  łli-ouhr. k tóry  j a sno  i t r e ś c i - -  
w i e  p r z e d s t a w i ł  w s z y s t k i e  l a / y  ż y c i a - 
Z w i ą z k u  S t r ze l eck i e go  ;i ' zw ła szc za  ; 
h i s to r i ę  -Oddziału im. K cd / i i na k i c gu .  
Zko ie i  ref. w y c h ó w ,  o b y  w. .  M g r . .  Kro -  | 
k e r  -Marian w yg ł os i ł  o d c z y t  p i .  ^ Z n a ­
czeni e po w s t an i a  l i s t o p a d o w eg o  w . tde : 
p ług i  i Z wi ązk u  S t r z e l e c k i e g o " .  W o d ­
c zy c i e  s w y m  w y k a z a ł  p re l egen t  h.lę- 
d \  s p o ł e c z e ń s t w a  pol sk iego  po w  t a r z a -  *

jaee sie zawsze w dziejach polskich, 
które- doprowadzały zwykle pomimo 
■wyjKuiia-łych triumfów orężny cli do 
t ragedi i dziejów ycli. — W dalszej 
cześcii programu orkiestra 19 p. p. O. 
i-, odegrała szereg polskich utworów. 
Ponadto zaprezentował sie publiczno­
ści doskonale, zgrany chór Związku 
Legionistów pod dyr. ,-p. Stanisława 
Kina-bkiego. — Sz-czerem uczuciem 
przepojone były doskonale wykonane 
deklamacje itrze/, p. Mgr. liaubrichó- 
w ; ,t;,- Mur je. Ob. Krctowiczu Mur-janu 
■maz t>b. Haubr-elia Feliksa. — Na za­
kończenie uroczystości zuspói d ram a­
tyczny O ddzia łu  odegra! pod reżyse­
ria Ob... -Mgr. Krokera Mar ja na jedno­
akt ówkę-Pt .  „Dziesiąty Paw ilon '

Kronika Okręgu V L

W ipdom ośd w ojskow e.
Namiestnik zamiast, podporucznika 

rezerwy. Projekt reorganizacji korpu­
su oficerskiego, znajdujący sic obecnie 
w  opracowaniu przewiduje, iż podcho 
rażuwśc rezerw y  po przeszkoleniu w 
szkołach podchorążych .rezerwy i ou- 
byciu odpowiednich ćwiczeń 'wojsko­
wych nie utrzymywaliby stopni pod- j 
. e riicziuków, lecz mianowani byliby 
namiestnikami i w tym stopniu odby­
waliby ćwiczenia rezerwy.

Należy zaznaczyć, że absolwenci 
(podchorążowie) zawodowych szkół 
Podchorążych awansowaliby podobnie 
jak dotychczas odraza do stopnia pod­
porucznika.

Namiestnicy — według projektu 
o trzym yw aliby  automatycznie stopnie 
podporuczników na wyipadek wojny, 
lub w razie powołania do zawodowej 
służby w  armii czynnej.

RADZIECHÓW. Odprawa preze­
sów  i instruktorów. Dnia 28 listopada 
br. odbyła  sie tu odprawa prezesów i 
instruktorów oddziałowych Z. S . pod 
przewodnictwem prezesa Ob- Franci­
szka Szewczyka, insp. szk. iNą odpra­
w ę przybyła Ob. Ob. Komendant Okf. 
Zw. Strzel, major StaCrhelski. major 
Kazałiowśki. s tarosta\MichaIski, miej­
scow y burmistrz d r . 'G l ś e k ' i  *\y. ftt. 
Przewodniczący  otwierając zjazd po­
witał serdecznie uczestników, poczem 
wygłosili referaty  na tem at ..Świetli­
ca i praca w  terenie Zw. Strzeleckie- 
go“ Ob. Ob. sekretarz  Józków i. Ma- 
goński. Następnie poszczególni przed­
stawiciele oddziałów zdawali szczegó­
łowe sprawozdanie z dotychczaso­
w ych prac  t u  terenie swoich oddzia­
łów. P o  wyiczetipująccm ■ sprawozda­
niu odbyła się szczegółowa dyskusja, 
w  której zabierali głos prezes Ob. 
Szewczyk i sekre tarz  Ob. Józków, w  
której poruszano sprawy w ychow a­
nia obywatelskiego i organizacyjne. 
Mimo złej komunikacji jawili się 'wszy 
s-cy prezesi i instruktorzy, co św iad ­
czy o wieikiem zainteresowaniu pra­
cami związanemu z idea Zw. Strzelec­
kiego na tutejszym terenie.

DOLINA. Odprawa referentów. Dn.
3. 12. br. odbyła sic druga odprawa 
referentów oddz. Zw. Strzel. Ną od­
prawę przybył p. major L ew andow ­
ski. kpt. Na róg, puw. kom. Z. S. Ob. 
Pawłowski, pow. ref. w ych  ob. Ob. 
Kowaliszyn, inspektor szk. oraz w szy  
sey referenci oddz. w raz  z komendant 
faini. Referat o p racy  oświatowej w  
odidz. Z. S. wygłosił Ob. Kowaliszyn, 
insp. szk., po referacie odbyła się dy­
skusja.

Inspekcje. Prezes zarządu Pow. Z. 
S. Ob. Brzosryński, starosta pow., 
pow. ref. wycli. o b .  Ob. Kowaliszyn, 
insp. szk., pow .'kom endan t Z. S. Ob. 
inż. Pawłowski, kp-t. Naróg i Ob. 
Szostkiewicz pow ref. przysposób. 
1'0'1-n. przeprowadzili w  dniu 27 uib. m. 
inspekcie oddziału Z. S. w Lisowicach

oraz w  dniu 4 grudnia br. inspekcje 
oddziału yv -T urzy  Wielkiej. Inspekcja 

, na ogól dała wyniki zadowalające.
SOKAL. Ożywienie pracy w oddzia­

łach. Ubiegły miesiąc upłynął pod zna 
kieni intensywnej pracy  na polu w y ­
chowania obywatelskiego, tak w od­
dziale sokałskim, jakoteż i w  oddzia­
łach okolicznych Ż. S. Świetlice urzą­
dzono własnemi siłami, tak oddziału 
żeńskiego jak i męskiego, co przyczy­
niło się do jeiszcze większego ożywić 
nia p racy  na polu wych. ob.

Sekcją artyst.-Miter. oddziału Z. S. 
w  Sokalu odegrała trzykrotnie przy 
wypełnionej szczelnie sali „Więźnia 
Magdeburskiego" w  oryginalnej insce­
nizacji p . T .  Markowskiego, który od­
tw orzył leż  znakomicie postać Szcza 
py. Poza  nimi wyróżnili się; ob. ob. 
J. Sawków na, O. Drozdówina. M. Bar 
decki. p .  Cztibry-j, J. Nikon i J. Slósar 
ezyk.

Konkursy Przysposób, roln. Na urzą 
dzonyni p rzez  W ydział P ow ia tow y i 
O. T. R. w  Sokalu konkursie zespo­
łów^ rolniczych uzyskały  zespoły rol­
ne Strzelca bardzo dobre wyniki. Na­
grodę . -zespołowa zdobyli konkursowi 
cze oddz. Ż. S. Sulimów, prócz tego 
34 strzelców i strzelczyń uzyskało na 
grody indywidualne. W  -konkursie bra  
ło udział 10 zespołów strzeleckich.

ŁADY CZYN. Z życia oddziału. Dzię 
ki staraniom miejscowego kierownika 
szkoły p. Juljana Kamińskiego, jako 
też pomocy ze strony nauczycielstwa 
w osobie v . Wilhelminy Żerebeckiej i 
P. Wincentego Churny, udało sie p ra ­
ce w tutejszym Oddziale Związku 
Strzeleckiego pchnąć na nowe tory. 
W  dniu 6 listopada 1932 r. dokonano 
wyboru zarządu. W  jego skład w e­
szli; Ob. Ob. Juljan Kamiński, prezes, 
Jan  Czajkowski, wiceprezes, W incen­
ty Choma, sekretarz  i Wilhelmina Że- 
rebecka, skarbnik.

W  tymi też dniu odbyło się stara­
niem Związku Strzeleckiego przedsta­
wienie w sali miejscowego domu lu­

dowego pi.; . .Bokżewiey pod W ar­
szawa" i ...Jesienia". Publiczność dop' 
sala tak, że dochód, wynosił <>.L 8 0 zł.

Prócz tego. dzięki staraniom Ob. J 
Kamińskiego '/.organizowano dla strze! 
ców i uczenie miejscowej społeczne; 
szkoły przemysłu lućow cg-,i w i cezuro 
wy kurs oświaty rozaszkclnej.

Z  życia Okręgu X .
-, P r z e m y ś l .  O dp raw  a U-ze: .- B n t e w  
i owiatowych. Odbyła sie tu o d p r a w a  
komendantów powiatowych Związku 
Strzeleckiego /  terenu okręgu przemy 
skieg-o i -,-odokręgii kie-leckcgo. Na 
odprawie komendanci złożyli sprawo:/ 
dania z pracy swoich powiatów, p j-  
czein omówiony został program pracy 
w oddziałach na czas najbliższy. W 
o!;radach, w .zieii udział dowódca C). K, 
X. gen. To.-saro. kuineudartt główny 
Związku Strzeleckiego ppłk. dypl. Ru­
sin i karnien-Junf okrogu Nr. X. kpt, 

, Ickowie/. l ‘o odprawie komendantów;
odbyła, ,sii_ edpruwa referentek pracy 

i kohie*: -pod przewodnictwem referent­
ki P- k; K mcndj' (ilównej Malanowi- 

! c/.uwtj.
I rzcieniee. Sądzenie drzewek. — W-

I I rzcitńcu. pow . Mościska odbyła się*
| .okazała uroczystość sadzenia drzew 
. owtfcuw ych, zorganizowana przez 
• m ciscjw y Związek Strzelecki. P  ;d- 

c z a s J itrjc./ysf iści .'osadzono na te re ­
nie wsi u-pad 20.» drzewek. W uro- 

. e/.ysv"-'c: wzitdi udział: star-, sta miej­
scowy Mos/czcński i i " , ilk. Morawski  
ż l-rzSniyślii

Rad> nuto. Poświęcenie świetlicy.
W Radymnie uroczyście poświęcane; i 
otwa-jta świetlice oddziału żeńskiego 
•Związku strzeleckiego.. Pu poświece­
niu oi* iy|:i s-Je herbatką towarzyska, 

f . urozmaicoiią oke-liczncściowemi prze- 
.-tnówieniąmi i preJukcjanń Wokalnemu 
wykpnantmi przez strzelczynic. Z 
Przemyśla ma uroczystość P iz)b) 'ła  
kierowniczka p. k. z komendy okręgu 
Z w. Strzel.

z  z a l o b n e .i k a r t y .
- Śmierć działacza. Z. S. w Sokalu.
Zmarł tutaj po długotrwałej chorobie 
kicr-owntk szkoły poważ, m-ęsk. por. 
icz. St. Sudoł. Długoletni członek Ż. 
8.. w bieżącym roku prezes oddziału 
sokajskzego L. S. Ś. d. Sudoł cieszył 
się .wielką sympatią i szacunkiem 
wśród szerokich rzeisz naucjrycielstwa. 
s trzelców i wszystkich, którzy z  Nim 
współpracowali. To też tłumy oby­
wateli odprowadzały Go na miejsce 
wiecznego spoczynku. Pożegnał Go 
w imieniu strzelców powiatu sok a-l- 
"kiego przewód, zarządu pow. Z. S. 
Gb. Bauer  J. Cześć pamięci dobrego 
obywatela-strzelca. ^  J

ODZNACZENIE.
Pau Prezyden t Rzp-litej Pol- kie L 

odznaczył Krzyżem Niepodległości. 
Obw/odowego Z. S. Oh. Tadeusza No­
waka, referenta wyszkolenK 
Kmdy okręgu Z. S. Nr. VI.

ZWOLNIENIA I MIANOWANIA.
Rozkazem Komendanta Głównie 

Z. S. Ob. Kochanowski Gustaw, prót* 
okręgowy Z. S. został z dniem 1. XL 
br. na w łasną prośbę zwolniony z fuuk 
cji komendanta obwodu Nr. 19 R  iw a 
Ruska i na też samą mrośbe'.Przenie­
siony bezterminowo w stan nieczyn­
ny. — Ob. Grabowski Stefan o bw o­
dowy Z. S. komendant Pow . P io ; r- 
ków rozkazem Knłdt. Gł. wyznaczony 
został na adjutanta Komendy Głów nej

Daj skrzydła swym listom 
korzysta* z  poczty lotnicze

n
z e j



I  SALI ODCZYTOW EJ.

Zd zia k liio ś c i Polskiego 
Tow arzystw a Filologicznego.

O statnie zebranie ii-lologów lw ow skich , 
skupiających się w  Kole L w ow skiem  PTF., 
pośw ięcone byto poecie państw ow ości 
polskiej. W zagajeniu prezes tir. W . Śm ia­
łek podniosł, że dw udziestu piąta rocznica  
zgonm ś ta a is h w a  W yspiańsk iego, która 
w y w o ła  ogólne objaw y czai w ielb ionego  
piew cy i buazici.tla czynu patriotycznego, 
jako zaprzeczen ia „kultu grobow " i me­
lancholijnego w patrzenia się  w .przeszłość, 
znalazła odpowiednie echo w śród filS o -  
gów  klasycznym i, którzy w artykułach i 
dzieł ich. pośw ięconych p iew cy państw o­
w ości polskiej, starają się  w y św ietlić  sto ­
sunek pOcty do kultury k la sy czn ej,w p ły w  
uiityiku na jego tw órczość.

Następnie autor w 3 dane, św ieżo  książki 
p t.: „W yspiański na tle rom antyzm u1’ 
(l)ibi u k a  Przeglądu H um anistycznego  
w e L w o M e). dr. W ilhelm B arbasz. w y ­
głosił zajmujący odczyt o hellenizm ie  
W yspiańskiego. Od czasów  rom antyzm u  
H el1,ula staje się treścią osob istego  prze­
życia. stosunek zaś W yrpiańsk iego do 
Łirecji jest rom antyczny. Fantazja tw ó rcy  
niezm iernie w rażliw a pozostaje jakby pod 
presją m otyw ów  greckich a rów nocześn ie  
W alczy z niemi, nie cheac iiic zatracie ze  
sw ej potężnej oryginalności. O statecznie  
W yspiański v yzw ala  s:£ z tej walki w ten 
sposób że m otyw y  antyczne czyni sym b o­
lami sw y ch  w łasnych oryginalnych pom y­
słów . Zkole! om ów ił prelegent w p ły w  
rzeźby greckiej i m itologii, dalej w p ływ  
Homera i tragedii greckiej ua tw órczość  
W yspiańsk iego. O pow iedział się poeta 
równjpż za antyczną kom pozycją drama­
tu; aikeię skupia ifi małej przestrzeni cza ­
su, ujmując w ju iiow e ramy rozsadzające  
jego w yobraźnię pom ysły . W ;en sposób  
kom pozycja m ityczna nałożyła hetnukc na 
rom antykę v lz*i poetyckich. R ów nnoze- 
śniie jednak widoczna jest v) dziełach W y ­
spiańskiego dążność do zachowania atm o­
sfery  moralnej greckiej tragedji. W reszcie  
prelegent zw rócił uw agę na dragą zasad­
niczą antyczną wleę W yspiańsk iego, mają 
ca m oc leczniczą. ideę Apnllin.izmu. Idea­
łem  religijnym poety icst Apollo-Chry- 
stus. siła żyw ot ia w połączeniu z itleąia- 
ini etyczncm i

P o krótkiej dyskusji prof. dr. K. Jarecki 
przed łoży ł szereg  krótkich kom unikatów  
naukow ych o ruchu filiil.ngiczi,ym zagra­
nicą, poczeni radca dr. W. śm ia łek  zapo­
znał zebranych z d ilsz.cm ciągiem  sw ych  
badań nad fm ik a m i VI tk log; W ergilego, 
mającej charakter n u o  i.iisty e-zny. stp

W ystaw a sz uki regionalnej 
w  ftzym .e.

W pażtlziei liku roku p iz y sz łe g o  zo sta ­
nie otw arta w  Rzy mie druga m iędzynaro­
dow a w y sta w a  sztuki religijnej. W ystaw a  
organizow ana jest w porozumieniu ze sto.- 
lica papieska pod protektoratem  króla. 
P rezesem  honorow ym  w y sta w y  jest pre­
mier MuSsołiitii.

W y sta w a  obejm ie m alarstw o, rzeźb ę i 
łSafikę religittną t>raz sz“ kę dekoracyjną  
kościelną i podzielona będzie ua 10 dział 
łó w : architektura, dekoracją św iątyn i,
przedlmioty kulru (w y sta w a  retrospektyw ­
na i  w spółczesna), muzyka religijna z au­
dycjami, obrazy, reprodukcje- etc. z m iejsc 
św iętych , sztuka misyjna, w ystaw a żłob­
ków , w ysta w a  retrospektyw na od 1800 r„ 
wystatwa szk ó ł sztuk i, religijnej, w y sta w a  
książki o  sztuce religijnej. W ystaw a  po­
trw a 3 m iesiące.

M inisterstw o Spraw  Zagranicznych ro­
zes ła ło  dc w szystk ich  państw  zaproszen ie  
do w zięci 1 udziały w w y s ta w ę . D otych­
cza s udział sw ój przyrzek ły  W ęgry, P ol­
ska i Holandia.

K O N K U R S
na stanow isko w  Sekretariacie U n iw ersy­

tetu w arszaw skiego.
Senat Akademicki U liw ersytciu  W ar­

sza w sk ieg o  rozpisuje konkurs na stanow i­
sko w  VII st. sł. w Sekretariacie U niw er­
sytetu  W arszaw sk ie g o :

K a n d y d a t  mu s i  p o s i a d a ć  d y p l o m  u k o ń ­
c z e n i a  n a u k  p r a w n y c h ,  u p i e r w s z e ń s t w o  
m a i ą  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  o d b y l i  p r a k t y k ę  
a dm i i t i s t r ae y  jną lub s ą d o w a .  K a n d y d a t  
mu s i  b y ć  o b e z n a n y  z e  s t o s u n k a m i  m i e j s c o -  
w e n i i  i z p r a w e m  m i e i s e o w e m .  K a n d y d a t  
mu s i  p o s i a d a ć  z n a j o m o ś ć  j ę z y k ó w  o b c y c h ,  
a p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  j ę z y k a  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i e g o  w  sło.y, ie i p i ś mi e .  K a n d y d a t  
m u s i  p r z e d s t a w i ć :  ;i) w t a s n o r ę c z m e  n a p i ­
s a n y  s z c z e g ó ł o w y  y c k r j r s  b e z  p r z e r w y  
c l i r on o lo g i c z t i ę i  b) o d p i s  akt u  u r o d z e n i a ;  
:)  ś w i a d e c t w a  m a t u r a l n e g o :  tij d y p l o m u  
u n i w e r s y t e c k i e g o  i ś w i a d e c t w o ,  ^ p r a k t y k i  
a dm i n i s t r  i c y j n e j  lub  s ą d o w e j .  P r z e d  o s t u -  
t c e z n ą  d e c y z j ą  S o n a t  z a s t r z e g a  s o b i e  z a ­
ż ą d a n i e  'v r a z i e  p o t r z e b y  d o d a t k o y . y c l i  
ś w i a d e c t w .  D o  s t a n o w i s k a  p r z y w i ą z a n e  
’e s t  u p o s a ż e n i e  w  VII. s t o p n i u  s iuż.by  
p a ń s t w o w e j .  T e r m i ą  s k ł a d  mit* p o d a ń ,  
atli e s o w a n y  cii do  J e g o  M a g n i f i ce nc j i  R e ­
ktora.  U u i w .  Warw/ . . .  W ar . - zaw :i, ul. Kru­
k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  26.-2S u p ł y w a  z 
d n i e m  2o s t y c z n i u  1934 r.

Osuszenie m ria -
Człowiek, opanowawszy y\ .eic sił 

pr zyrody i obróciwszy ich moc na 
swój y\ iasny użytek, rozgląda się po 
ziemskim globie, zastanawiając się, ćo 
jeszcze mógłby ujarzmić dla swoich 
celów. Dążność do st\y*t. zen i a nowych 
źródeł ciurgjj każe ludzkości zwrócić 
się ku opanowaniu -żywiołów, dotych­
czas niema ranionych, a rozrośt lud­
ności świata i problem jej wyżywienia 
nasuwa myśl <> wyzyskaniu  obsza­
rów, leżących odłogiem.

Pustynię można zamienić ua teren 
osiedleńczy przez je.i nawodnienie. 1110- 
rzc  — przez odwodnienie. P ierw sze 
kroki w  tym kierunku są juz uczy­
nione: nawodniony został pustynny
step Gczirah w Sudanie 1 osuszona za­
toka Zuiiderzec w Holandji.

Źródła ciiergji. obecnie istniejące, 
starczą zaledwie na kilka dziesiątków 
lat wobec niesłychanie s zybko rosną­
cego zapotrzebowania. Złoża natural­
nych paliw: węgla i ropy. nie nadąża 

tan pjtrzebaini. Zapotrzebowanie ener­
gii dla przemysłu w  ciągu stuleciu 
wielokrotnie przekroczy wszystkie 1110 

żliwe sposoby w ykorzystania  sił w o­
dnych całej ziemi. Trzeba bedzćc 
zwrócić się obok energji bieżącej w o­
dy  do energji ruchu powietrza — w ia­
tru. od węgła czarnego poprzez „ma­
ły  węgiel14 — wodę, przejść do „wę­
gla błękitnego14 — powietrza. Trzeba 
bedzie zużytkować olbrzymie ilości 
energji, utajonej w  cieple mórz tropi­
kalnych.

Bajeczny rozwój techniki iwzwob 
zwrócić  się do prażródlą wszystkich 
rod Ziajów energji; chemicznej, meclnt- 
erdznei. cieplnej, magnetycznej — do 
słońca i w ykorzystać  bezpośrednio je­
go promieniowanie.

Największy z projektów odwodnie­
nia przewiduje osuszenie znacznej czę 
ści, morza Północnego u pobrzeży Bel-

ienie p siyni.
gji, Anglji, HoltMidji i Niemiec i s two­
rzenie w ton, ‘sposób powierzchni, ma­
jącej pomieścić 20 m. bonów ludności, 
służąc uprawie i przemysłowi. Od za­
chodnich w ybrzeży  Anglji do Danii, 
od Dover do Calais; od Calais ’>oza 
Tamizę i od Calais poza ujście Renu 
— 800 km. grobli, która odetnie sz rm t 
morza; potem stopniewo trzeba wy* 
pompować wodę z odciętej przestrze­
ni. ( kłpływ rzek: Ems, W ezery  i Eł- 
by specjalna tama kie-rujc przez kanał 
Kiloński; odp ływ  Renu. Mozeli ,i Szeł- 
dy o raz  Tamizy — odprowadzają spe­
cjalne groble przez gigantyczne śluzy 
w  tamie kanału Calais.

D-rugi projekt przewiduje zamianę 
Sahary  na śródlądowe morze.

Część słynnej pustyni, o wielkości 
równej jednej czwartej morza Śród­
ziemnego. leży niżej jego poziomu. 
Przekopanie dOO-kiiloinetrowego kana­
łu przez skały p łaskowyżu północno- 
afryikańskiego sprowadzi do pustyni 
w-ody morza, tworząc  szereg w'ysi> 
wyżej położonych miejscowości Saha­
ry.

Nawodnienie wywoła urodzajność 
gleby -i zamieni nieznośne tropikalne 
upały pustyni na łagodny klimat 
Włoch południowych.

Niedługo cieszyli się zdobyczą.
Żółkiew, 21 grudnia. Dina 17 bmj za 

maskowani osobnicy napadli na drodze i 
Mosty Wielkie Butyny na wracającego j 
go z pocztą z Mostów Wielkich pa­
robka Michała Hirasza. ogłaszali go i 
zabrali 800 zł. i 6 dolarów7. Policji uda 
ło się w ykryć  i a resztow ać spraw ców  
w  osobach Poriircgu Lubaka i Arka- 
dija Konstantego, parobków z Butyn. 
W czoraj odnaleziono w kryjówce ca­
ła gotówkę. (PAT)

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

F. 2244/31/15. Ld^kt licytacyjn i-. W  S ą ­
dzie tutejszym  odbędzie się  dnia 23 s ty c z ­
nia 1935, godzina 9, licytacja: I) whl. 50. 
gm iny Św itarzów , w artości 6.400 zł.:
2) whl. 815, gminy o w ita rzó w . w artości 
5.400 zł. Najniższa' oferta w ynosi ad 1) 
4.266 zt„ "d 2) 3,600 zł., poittżfti którei 
sprzedaż nic nastąpi.

Sąd Grodzki 
Sokal, dnia 10 grudnia 1932. 7054

F. 2622/32 Fdykt licytacyjny. W  Sądzie  
tutejszym  o d D ę d z ic  się  dn ia  23 stycznia  
1933, o  godzinie 9, licytacja: l)  20/t00 c z .  
whl. 832, gm m y Ilikowice, w artości 3.212 
zł. 50 gr.: 2) 20/100 c z .  whl., 1131 gmrny 
■skomorochy, w artości 35 zł. Najniższa 
oferta w yn osi ad 1) 2.409 zł., ad 2) 26 zł„ 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki 
Sokal, dnia 5 grudnia 1932. 7.J55

E. 7564*40. F Jykt licytacyjny. Na żą­
danie P a ń stw ow ego  Banku Rolnego, Uu- 
dział w e  L w o w ie  odbędzie s ię  duia 30 
giudnia 1932, o godz. 9. w  biurze 26, tut. 
Sądu licytacja realności obi. whl. 2326 
Zazule. W artość szacunkow a 1701 zl.

Sąd Gro-dzki. Oddział III.
Z łoczów , dnia 21 grudnia 1932. 7056

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 17/32. U chw ala. Sąd okręgow y w  

Brzużunach w  spraw ie ugodowej dłużnika 
M ozesa Aschkenazego, kupca w  Chodoro- 
w ie, w  w ykonyw aniu  nadzoru nad za­

rządcą ugodow ym , postanowi! zwolnić do 
ty ch czjso w eg o  zarządcę ugodow ego Dr 1 
Hermami M argulic 1. adwokata w Cimdo- 
rowic, a v jego m iejsce ustanow ić za­
rządcą ugodow ym  Oz.iaSźn Klirsiclc 1. kop- 
ca w Chodorowiic. 7i.k,.2

S ą d  o k rę g o w \ .

B rzeż.m y, dnia 17 grudnia 1932.

F I R M Y
firm . 127/32. W pis Jo rejestr 11 handlo­

w e g o  firmy spótkowc.i. Do rciestru A na­
leży  w ciągnąć co następuic: Siedziba fir­
my : B oleehów . Brzm ienie firm y : Kr iut- 
ham er & Co. B rlechów , M ałopolska. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Eksport i im- 
>on grzyb ów  snszonj cii. Firi.11 spółki: 
Spółką jawiła. Spólnicy osob iście odpo. 
wiedziajni: Mecr Krauthamer. Abraham
Krauthamer i Pinkas W itaszko. Do za stę ­
pow ania i podpisyw ania firmy uprawnieni 
S i w yłączn ie  Abraham Krauthamer lub 
Piukąs W itaszko. każdy z osoljua.

Sąd O kręgow y j. handlow y W ydział I.
Stryj, dnia 14 w rześnia 1932. 7057

Firtn. 246/31. W pis do rejestru handlo­
w ego  firm y spółkow ej. Do rejestru oddział 
A, w ciągnięto  co następuje: Siedziba fir - 
rr.j: Strj i. Brzm ienie firm y: W eisshaui
i L eibow icz w Stryju. Przedm iot przedsfe- 
bior.itwa: hande1 tow arów  sp ożyw czych  
i k^.onjalnyeh i kom isow a sprzedaż tych  
„rtykufóyy. Forma spółki jawna, spotka- 
ltandlowa. Spo lnicy osobiście odpow ie­
dzialni Basia W eisshaut i l.eon L cibow icz. 
Poapis firmy do zastępow ania firmy i pod­
pisyw ania uprawniony jest Leon Leibo- 
w icz.

Sąd Okręgowy- ... handlow y W ydział I.
Stryj, dnia 9 grudnia 19.41. 7(jók

OGŁOSZENIA PRYWATNF

BROKATY zł 3.90, firanki ręcznej roboty
zł. 9.80. port jery. narzuty za bezcen.
W ytw órnia Freilicha, L w ów . Sykstu -
ska 21. 6309

S to w arzyszen ic  „W zajem ność1' w G oło- 
góraeh. stow . zar. z ogr. poręka. obecnie  
w likw. w Z łoczow ie ogłm-,z.a sw ą likw i­
dację 1 w zyw a w szystk ich  w ierzycieli 
o z.głoszenic sw ych  pretensji do 6 m ie­
sięcy 71*39-3

Kasa Chorych -»ve L w ow ie.
L. 03583/32/111. R

KOMUNIKAT
Przeprow adzone ostaniu, koutio lc ujaw­

niły. że :;a terenie miasta L w ow a istnieje 
wwiąż jeszcze ca ły  s z t fe g  pracodaw ców , 
którzy, mimo zatrudniania pracow ników , 
a zw iaszcza  służby dom owej, 'n ic zg ła­
szają tejże do ubezpieczenia w Kasie Cho­
rych w e L w ow ie.

W  razie ujawnienia tiiezgłoszetiia ponosi 
praćodaw ca bardzo niem iłe konsekw encje, 
niezależnie bow iem  od przypadającej za 
cza s ubezpieczenia składki normalnej, zo­
bow iązanym  jest rów nież Po m yśli art. 16 
U staw y  z dnia 19 maja 1920 do dodatko­
w eg o  zapłacenia w ielokrotności tej składki 
a b od 1— 5 ra*y.

Niezgłaszaniie do ubezpieczen ia —  spo­
w od ow ane j e s t . częstokroć nieznajom ością  
ohaw iązujących przepisów u staw y 'uh 
błędną ich interpretacją.

Kasa Chorych w e  L w ow ie  przypom ną  
przeto, że  obow iązkow i ubezpieczenia pod 
legają w sz y s c y  pracow nicy (tak um ysłow i 
jak i fizyczn i), zatrudnień, na podstaw ie  
stosunku służbow ego, przyczem  tuerna za­
stosow ania  żaden okres protmy, ani też  
okoliczność, że dany pracownik jest już 
ubezpieczony z  tytułu innego zatrudnienia. 
O bow iązkow i ubezpieczenia podlegają ró­
w n ież  em eryci państw ow i, o ile są  za ­
trudnieni na podetaw ie stosunku służbo­
w ego.

Dodając po w y ższe  do w a d o m o śc i. Kasa 
Chorych w e L w ow ie w zy w a  wiszystkidt 
P. T. P racodaw ców  do bezw łocznego  zg ło  
szenia do ubezpieczenia w szystk ich  do­
tychczas nie zg łoszon ych  pracow ników , —  
przyczeni biorąc pod uw agę, wspom nianą  
już, ewentualną nieznajom ość ustaw y, za­
znacza, że o ile  zg ło szen ia  do ubezpiecze­
nia nastąpią do dnia 16 styczn ia  1933, 
Kasa Chorych -  prócz zaliczenia składek  
norm alnych — nie skorzysta  z  uprawnień  
cytow anego  w yżej artykułu 16-go u staw y  
z dnia 19 maja 1920.

Po tym  terminie Kasa C horych w e L w o ­
w ie  zastosuje bezw zględn ie  przep isy art.
16-go.

Zgłuszenia do ubezpieczenia w inny, w  
m yśl obowiązująca l | i  przepisów , nastąpić  
w O ddzielę Ew idencyjnym  K asy Chorych  
w e L w ow ie (ul. B rajerow ska 8  parter) na 
specjalnych drukach zg łoszen iow ych , które  
sa do nabycia bądź w  Kasie Chorych, 
bądź w sklepach i butikach inwalidzkich.

7053

KOI EJ LOKALNA LW ÓW  
S. A.

Bilans z dnia 31 III 
Stan czyn n y:

W artość kolei 
< iotów ka
Rachunek dłużników

Rachunek zysk ów  i strat 
polskich:

niedola .n  do 31 III 19.31 
Zł. 2,139.773.77

n i e do b ó r  z u
r 1931/32 Zł. 3l6.381.u3

—PODHAJCE

1932.

Zł.
21,216.824.32 

21.882.00 
2.132.730.59

z czasom

2.456.154.80

Stan bierny:
Kapitał akcfjn.t 
Fundusze rezerw ow e  
iitnort>,zacyjnc 

Ruehuriek w ierzycieli

Zł. 35.827.591.71 

ZL
4,550.000.00

10,948.526.41 
10.329.065.30 

Zł. 25,827.591.71

Rachunek zysk ów  i strat za rok 1931/32:
W inien: ' Zł.

W ydatki eksploatacyjne 2,219.300.45
Koszj j Zarządu ___________24.337.12

Zł. 2.243.637.57

Zł.
Duchouy eksploatacyjne 1.926.432.73
Odsetki z lokacji 823.81
Strata  za rok 1931/32 316.381.03

7060 Zł. 2.243.637.57

KOLEJ LOKALNA TARNOPOL—ZB ARA
S. A.

Biians z Unia 31 III 1932.

Stan czyn n y:
-W artość kolei
Gotówlea
Dłużnicy

Zł.
2.247.228.1

12.408.6
227.221.1

Zł. 2.486.857 5

Stan b ierny: zł.
Kapitał akcyjny 1.197.00OJ
Fundusze rezerw ow e i 
am ortyzacyjne *74.905.5
W ierzyciele 7I2.4U2.1
Zysk ta  rok 1931*32 ____________ 2.550.2

Zl 2.486.857.'

Rachunek zy sk ó w  1 strat za rok 1931'32:
Winien: Zt.

W ydatki eksploatacyjne .461.974.76
K oszty Zarządu Spółki 19.856.95
UdsCtki bierne 651.22
Zysk za rnk 1931/32 ____________ 2.550.27

Zł. '.85,. >33.20

Ma: zt.
D odtudy eksploatacyjne .ts-j.pg,. _
O dsetki i  lokacyi  5ęj ..-s

7061  Zł. 385.033.2;i

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIE W BYTOMIU.

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Berandluk. Z drukarni „Słowa Polskiego’', Lw ów  ul. Zimorowlcza 15
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